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Odsiedł w zaświaty Tadeusz Na rozkaz br. Kazimierza Bade łOwym miejscu socjalizmu polskie I Jako pOSeł do parlamentu. au. 
Reger, najwierniejszy z wiernych niego, ówczesnego namiestnika go w zaborze austriackim. _ striackiego, wybrany dwukrotnie 

bronił. sprawy górników 1 sp:aw NIE UGIĄL KARKU PRZEZ CAŁE 
śtąska. W kasach cho.rych jai<o żYCIE. · -

Wielkiej sprawie wyzwolenia lu- Galicji, aresztowano Regera po..'<1 
cizi pracy z niewoli i poniżenia. Hrzutem organizq,wania ZAMA-

Bezprzykladne poświęcenie, i)ra CHU NA CESARZA FRANCISZ
~Ość · cbarai>teru, pracowitość nle KA JóZEFA, ale z tej Opresji wy„ 
llf>Olylcana, ofiarność i bezintl!reSt> ~hodzi wolny wyrokiem sądu l)rzy 
'\_VDOść, - oto zalety, które zdo. sięgłych. 
J?yły -mu miłość klasy pracującej, Wraca natychmiast do pracy 
szacunek ogótny· nie tylko w Pat. partyjnej jako redaktor, agitator i 
~ce, ale i w zagranicz.nych organJ Organizator socjalistyczny. ściga. 

. zacjacb. ny często przez c. k. wJadze au-
Urodzłł się Tadeusz Reger w striackie, był WIELOKROTNIE 

Nowym jorku 2 kwietnia 1872 r. WIĘZIONY w Krakowie; Cieszy. 
PocbOdZił z niezamożnej rodziny nie, Ostrawie Morawskiej, Nowym 
1'tiesi~ńskiej. Ojciec Jego byl Iczynie, Przemyślu, N<>wym Sączu 
infynierem. Do szkół uczęszczał i t. d. Ogółem przesiedział w w:fę. 
Przemyślu i w Krakowie. Rozpo- z:trnir- trzy fata. -
czął praktykę aptekars~ w 1892 w 1S85 r. p~ióSI się ft8 żąda 
~ku. został asystentem aptekar- nie organaacjł na $1ąSk _ Cłesifń
, hiru .. - ski, by órganizować tarr. pels~i 
. Już w 1889 r. pisywał artykuł~ ruch socjalistyczny. Porzucił pięk-.. 
1 ~kOrespondencje do .:ych0dzące1 ny Kraków i jako pierwszy polski 
w Genewie ~obudki , do !'°bot- misi<>narz socjalizmu póSZedł na 
11łczel „Pracy , wydawane1 we trudną pracę, siewcy nowej wieł
Lw<>włe prz~ ~anllu~a.„ nastepnie kief idei, która miała przynieść od 
do „Rohot111ka i. „Siły , redago.. rodzenie śląska Cieszyński~o. 
wa~yc~ we Lwowie przez tow. Da Re~er utworzył polską partię M'

szyoskiego. cJaUstyczną, a przed jego przyj. 
W lipcu 1891 r. przemawiał na :\ciem była tytko niemiecka 1 cze. 

zebraniu socjalistycznego stowa. ska; polski robotnik, hhtnik aor _ 
• I b 

rzyszenia „Siła". Zadenuncjowany nik czekał na hasto P. P. S.' p, i to 
prz~ pobOżny wgan szlachty ga. jest NAJWIĘKSZĄ ZASŁUGĄ RE 
licyjskiej „Czas", stracił pracę w GERA, że wskazał polskiemu pro. 
aptece. Zap:sa1 się na uniwersy. letariatowi śląska drogę do ł'Ołski 
tet. Zdał świetnie kilka egzarnł- i z Jego trudu i twardej pracy jest 
nów, został relegowany w 1893 r. ten radosny płM. · 
za udział '!' stowarz~szeniacb i z całym zaparciem o głodzie i I 
zgromadze01ach robotniczych. I chłodzie przemierzał wzdłuż i 

Reger Objął redakcję krakow- wszerz ziemię śląska, 3 i 4 zgro. 
sJciego ,,Naprzodu", ale Już w tu. madzenia dziennie nie należały do I 
tym 1894 r. zo.m:ał aresztowany; I wyjątkow, wprost nie można było . . 
wynikł z tego ogr<>mny proces, nadążyć za pracą tow. Regera. 1 

~owie przySięgU wydali wyrok Ruch polityczny, zawodowy, ...iewinniający Regera ł towarzy. kulturalny, prŻez załOżeołe „Siły" l 
ny. · pastawiły śtąsk Cieszyński na czo 

' 
T 1a d eusz Re g er 

Fotografia z r. 1928. 

TADEUSZ 

przewodniczący odegrał ważną Za -trudj zoój, ,za n~jcięższe ołia 
rotę sanując te instytucje dla do- -
bra ubezpieczonych. ry : ~o.cze~ał, . i;E P.ADL~ · ORANJ· 

CA NA OLZIE. 
Kiedy P . . P. S. D. opowiedziała . 

· się za programem nlepodtegłośdo ·Ta gfanica _ - to był · Jego bo
wy1n, . utrzymywał najslłniejr;zy łów ~~\ .rana· -_k~wawiąca J~Fo 
kontakt t PPS., organizował Str7el serce· 1 _ d~s~, pod.z1ął śląska qe. 
ca. wstąpił do LEGIONóW. Po szyńskie~o. . ' ' _ 
p<>wr<;>cie do Cieszyna stanął na- Tadeuszu, ~yjacielu ·nasz .dJ'.O . 

. tychmiast do pracy, jako komi- gj, ~dpaczywaj 1 w spokoju. ia.
sarz wojskOWy Legionów. W C7a- tnłęć. o : TObie i T.wwm trudzie dl& 
sie ·przewrotu w październiku 1918 chwaty -Polski i ludu roboez~o- -
r. wziął Reger czynny udział w roz nie zagini.e!· . _ 
brajaniu wojsk austriackich i obej · 
m<>waniu władzy na rzecz Rndy · DO~TA ~t.U~ZVŃSKA. 
Na~owe; ks. ' Cieszyńskiego, kto 

1
: 

ref był jednym z trzech prezesów. 
Podczas uąjazdu Czechów oa 

. : tąsk bJ1Jł osobiś~ie czynnv u~:iiał , 
w «gani:io-.aniu zbrojnej obrony. 
W Hpcu 1920 r. udał się do Pary . 
ża, t.ondynu ł BrukS:ełł jako dc!l~
gat Rady Narodowef, aby uz„-st<ać 
arbitraż sprawiedliwy dta śląstm. 

W Se-jnde polskim piastował 
mandat ze śląska od 1919 do li)35 
roku. W kV1misiach Ochrony -pracv 
odeir.rał wybiłnlJ rolę. 

, Dobry mówca, był referentem 
na plenum Sejmu. kilku ustaw 
ubezpieczeniowych. Przemawiał na 
wielkich zgromadzeniach w całej 
Polsce, wygtOSU setki odczytów, 
słuchany przez tysiące robotni- I 
ków. j 

ŻEGNAMY TADEUSZA REGE-- j 
RA PEŁNI ~ALU I SMUTKU. OJ>- 1 

SZEOi. Z NASZYCH SZEREGóW . 
DZIAŁACZ NIEZASTĄPIONY, 

WIERNY DO OSTATNJE(jQ 
TCHU SPRAWIE WOLNOśCl. 

CZł.OWIEK HONORU, KTóRV 

TADEUSZ REGER 

założyciel · i przewod.n~zący · 
,,Siły". Fotografia z r. 1925. 

Niezlo~nr i niestrudzonr bojownik. o polskość Ślaska, niezmordowanv organizator pod sztan
darami PPS robotników śląskich, którym. ·poświecił cale swe pracowite żJcie, b. poseł do parla
.mentu austriackiego, b. prezes Radr Narodowej Sląska Cieszrńskiego, legionista, b. poseł na Seim, 

-alonek Radr 'Naczelnei PPS~ zalożrciel i prezes „SilJ11
, , 

· zmarł po dlugiei chorobie w Cieszynie. 
Do ostatniej rhwiH 1racowal dla dobra 1olskie111 Sląska. Stracił srna w· wiliach o Slask Zaolz:ański. 
Pogrzeb od1lędzie się we włorek, · dnja 18 DaździerJ1iia o goJz. 14-ej, na cmenlarzu Kum11n1ln1m w Ci2s11nle. 

Cze;t Jego· pamieci I centralnr Kom~:~t wr~1n~wczv PoJskiei _ Parła Soria1istrcznei 
• Centralni Kom1s1a Zw~ą1kow Zawodowrch 

l Zarząd Głównr Towarzrslwa Uni•ers1.etu RoJ11tnirze11 
Związek RobDtniczrch Stowli.rzrszeń Sportowrch I 
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Zatar1 czoc~osłowac~o-w'1iors~i 
Przed wznowieniem rokaur.ańl 

W związku z pobytem w Niem- wysłał depeszę do związku studen 
czech ministra ChwałkOtWSkiego tów polskich, wyrażającą najgo. 
raz b. premiera węgierskiego Da- rętszą sympatię. (PAT.) 
ranyi, jak się dowiaduje korespoo MANIPESTACJA 
deftt PAT., 'W kOłach rządowych W BUDAPESZCIE 
Pragi' Uczą się z wznowieniem bez .1 ., ·w. ·~~dae.e.s~ci~ , na Placu . ~ol-· 
pOśrednicb i:c>kOwati· z Węgrami. ności przed })<>mmkiem, symboli-

•• • ; zulącym . oderwane północne czę. 
ści Węgier, odbyla się manlfesta-

Szef gabinetu ministerstwa spr. cja kombatantów węglerskicb za 
zagr. hr. Csaky, który powrócił z 'przyłączeniem terytorium węgter
Rzymu, gdzie przyjęty był przez s)<iego do w ęgier. Mówcy wyra. 
Mussoliniego, powitany został na zili w~zięczność_ Włochom, Polsce 
lotnisku przez posła Włoch Vinci, 1 Niemcom za okazane Węgrom 
z ~ófym przeprowadz~ł . dłuższą. poparcie, przy . czym .zebrani wzn9 
rozmowę w ~machu ministerstwa sili gromkie okrzyki ·na cześć. 
spraw zagra.~tcznych. _Hr .• ~~Y. Musw.łiniego, prezydenta Mościc. 
zdał na.ątępn1e sprawozda~1e m'?.'.:· kięgo, i Hi~lęra. . .. · · , · 
strowl spr. ngr. Kanya z prze~1e. Zebrani postanowili . wysłać _ te-

Horthy'ego, premiera lmredy, pre
zydenta Mościckiego, Mussolinie
go i Hitlera. 

•• * Andrzej Korłą.th, · po~et Rusi Pod 
karpąckiej wystosował do kilku 
placó\vek dypfomatycznyth w Pra 
dze, m. in. óo poselstwa polskiego 
następującą depeszę: Jak informu 
je Rząd krajowy w Uzhorodz1e, 
przed sądem polowym w Munka
czewle, postawionych ma być o. 
koło 300 osób narodowości wę
gierskiej. Ze strony tutejszych kół 
węgler.sklch'··wskazuje się, że cho
dzi tu o los aresztowanych w pią. 
tek przez wojska i żandarmów 
cze.skich członków oddziałów par
tyzanckich w rejonie Berechowa:· 

gu rozmów nymsktch. . . legram hoł&)WnlCŻy ·00 regenta 

Min. Kanya i hr. Csaky udali się --------------•-ll[lllBll!lll--lllllllłlllll!IElll 
~.:;~.:;.::ler;.y~·d~: W orbicie „ Trzeciei11

, Rzesz1 
' (PAT); · 

Po powrocie do prezydium rady 
min~trów premier lmredy przyjął 
~a Rzeszy Erdmannsdorfa i mi
nistra ośwraty Feleki'ego. 

ODEZWA POSLA ESTERHAZY 
P. A. T. donosi: 

W poaątku bieżącego tygodnia 
wyjedzie do Berlina delegacja Rzą 
du czechoSłowaćłdego w składzie 
:młil~ . prteinystu J· handlu Kanva. 
·sr.a i min. finansów Ralfusa, min. 

rOlttlctwa' feierabeuda i. min. beZ 
teki Wawreczld. celem kont)rtluo
wania z Rządem Rze5zy' rozmów 
w sprawie współpracy goSpOdar
czej między obu krajami. (PAT.) 

Przewodniczący zjednoczpnej · , " „ 

partii węglerąkiej w Słowacji W· ·f ro ni. 
seł Esterh~zy, wydał _.odezwę eto. 
.Węgrów zamieszkałych w Słow.a. _,, .. 

Ludowr • ośrodkiem 
ej!: w odezwlę tej, po omówieniu jedności narodowel · propozycyj czeskich, Esterhazy ,pl„ 
sze: _ Zagad~ienie Frontu Ludowego re" zamieszcza artykuł, w którym 
Węgrzy zamieszkali w Słowacji we ~rancji w dalszym ciągu jest zastrzegając się, że wypowiada 

protes~ją z całą energią prze<;iw •. tematem rózgrywek potityczttyclt l tylko swoje poglądy osobiste, sta
ko zamiarom uczynienia ich przed polemiki pomiędzy poszczególny. je rów11:ież na stanowisku, że nie 
miote~ targów oraz przeciwko . mi stronnictwami. .. zarządy Partii, a dopiero kongres 
traktowaniu ich jak pionki szacho ' Ukazała się uchwała paryskiego pełny będzie mógł zadecydować 
we. Ani Praga, atii wysłana przez Komitetu Zjednoczenia · LudQwego, o dalszym lósie Frontu Ludowego. 
Pr.agę delegacja nie . zdoła zmusić 'podpisana m. łn. przez przedsta· Tow. Blum w zakończeniu przy 
kilku~ tysięcy W~grów ~o życia. ,wiclelstwó okręgu paryskiego Par tacża ponownie, że Partia Socjall
w P,n1cach,. w których .nie chcieli tii Radykalnej która deklaruJe że styczna jest obecnie bardziej, niż 
~Y.ć . .nltd'y , i nigdy nie zechcą. ,front Ludowy na terenie okręgu kiedykolwiek gotowa do uczynie-

(PAT.) paryskiego istnieje nadal i :!e po. nia z Frontu Ludowego jądra pra-
DEP.ESZA DO MIN. BECKA winien być nada Ułt'%ymany. .wdzlwej jedności narodowej we 
Węgierska Agencja Telegrafia Tow. Blum na łamach „Populai Francji. (PAT.) ' 

na <Wnosi: ,,Karpatorusini, przeby · 
waJący na Węgrzech wystosowali 
oo '"lnistra Becka depeszę, w któ
rej dziękują mu za pełne sztachet:: 1' 

noścł stanowisko, z którym od lat 
:wyałfpował w obronie sprawiedli-· 
tM>ścł wobec W~gier. 

Równocześnie związek studen
tów karpatorusklch, studiujących 
na Uniwersytetach węgierskich, 

Rozstrz11niete ·i . trwaiące 
konlliktf spoleane 

:· 

Konffikt w t. zw. wielkich ma
gazynach paryskich -został zlikwi„ 

dowany na czas dłuższy. przez po 
rozumienie między pracodawcami 
i pracownikami, dzięki któremu 

, 11racownicy uzyskali pewną pod. 

Walka ·z katolicyzme,n w Ąustrii i ~!~~~i::~~::~:::.~ p;:: 
Niedzielne k8%allie kard. "Inni- pana , wskutek zakazu władz Od-- czora. W przemyśle tym Zaczni'! 

tzera zostało OdwOhule. Nie OClby- bywaitła · manłfeStacjl katolickich obo~i~zywać ponownd:e angielski 
ła się również procesja z koścJo1a na ulicach miasta. (PATJ tydz1en pracy„ . 
św. Karota do katedry św. s.zcze; W przeniysle metalurgicznym 

Projekty uStaw . nadzwyaa)nych 
Na nadzwyczajnym posiedzeniu 

sejmu litewskiego rozpatrywano 
dw_a projekty ustaw; " przekązane 
sejmowi-· ·przez prezydenta mini~ 
stów, jako nagłe do rozpatrzenia. 

Pierwsza z nich przewiduje 
zmiany oraz rozszerzenie ustaw o 
ochfonie -państwa l narodu. w 
myśl tych zmian wzmocniony zo·
staje nadzór oraz kontrola mini
stra spraw wewnętrznych, a w 
kraju kłajpedzkim gubernatora nad 
drukami, zgromadzeniami, pozwo
leniami na broń i t. d. Pisma, któ~ 
re mogą zagrażać bezpieczeństwu 

państwa mają . być zawieszone, lub 
konfiąkowane. Z tych samych po
wód.o~· magą być zakazane zebra 
nia: lub pochMy. · Ośobom niepótą 
da~ym moze f?yc ·wyznaczone miej 
sce zamieszkan~a lub mogą być 
skazywane na pobyt w obozie 
przymusowej pracy do 6.;clu mies. 
Projekt drugi'ej ustawy przewidu 

je · możliwość wprowadzania &tanu 
wyjątkowego oraz stanu oblęże
nia. Ogłaszać i odwoływać go bę
dzie prezydent na wniosek rady 
państwa. 

Taiemniczy ·'zgon 
sekretatza związkowego 

rząd wydał zarządzenie, prze· 
dłużające do kwietnia 45·go 
dzinny tydzień pracy ze względu 
ną .wymagania obrony państwo
wej. Związek Przemysłu . Metalur
gicznego wystąpił jednak ·z orote
stem1 uznając, że po ukladach mo
nachijskich, nie ma dostatecznego 
uzasadnienia do . utrz}'.mania ~5-
godzinnego tygodri'ia pracy. · 

W przemyśle buj:lowlanym -okrę 
gu lugduńsklego, strajk trwa od 
szeregu tygodni. W czasie jednego 
z incydentów powstałych na tle 
strajku zabity został majster mu
rarski Polak ·wieczorkowski, prze 
bywający we Francji od 18-tu lat. 

Zgon ministra 
domini6w 

Zmarł w jecinej z klinik londyd· 
ekich minister dominiów lord Stan. 
ley. t!mierć lorda Stanleya nastą.piła 
skutkiem rany nogi, którą odniósł 
przypadkowo przed wyjazdem swym 
do Kana.dy na pocZątku wakacyj par 

P lamentarnych. Lord Stanley miano~ 
• A. T. donosi: W niedzielę czwartku zaginął bez śladu. Prze. wany został miQistrem dominiów w 

rano znaleziono na torze . kolejo- prowadzone .docbodzeµia nie po. maju ub. roku· podczas ówczesnych 
wym w pobliżu Choisy le Roi zwoliły dotychczas ustalić ozy „za:. : nnian .gabinetowych. Do. tego czasu 

Druga mowa ~atowicka 
D. wicepremiera Kwiatkowskiego 

Ordrnada wrborm zrobiła duio złego 
W Katowicach wygłosił dłuższe 

przemówienie p. wicepremier inż. &<.cn•irne. 

Kwiatkowski, w którym stwierdził ORDYNACJA 
m. in. P. wicepremier Kwiatkowski wy 

,;Dążymy do demokracji rządnej powiedział swój osobisty pogląd 
'i karnej, przeciwstawiając się de- w .jakim kierunku będ4 musiały 
mokracji masońsko - liberalnej", pójść zmiany ordynacji wyborczej . 
a dalej międzynarodówce komuni- Przede wszystkim błdzle musiało 
stycznej, międzynarodówce złotej, · nastąpić rozlażnłeałe prawa *-
lożom masońskim". wiania kandydatów oraz przywró. 

WYBORY cenie prawa pawaeclmOKl wybO
P. wicepremier określił wstrzyma· 

nie się opozycji od wyborów jako 
„błąd i krok .mało roztropny", któ
ry jednak zdaniem jego, nie ze
pchnie Ozonu z obranej drogi. Du
fe wrażenie wywołało wyraźne 
stwierdzenie, że Obecna ordynacja 
wyborcza zrobiła dużo złego. 

ATAK NA KONSERWATYSTÓW 

Wicepremier wyraził się m. w.: 
Jalde faln)vym eonem br.mią 

w iycfr, warunkach fan/ary rudości 
i tryumfu w dwu pismach kon&erwa 

tywnych, że minidrOllli Ktcliatlco. 
skienw nie udal się propam """" 
solidacji, gdyż Stronnictioo Ludoaie 
nie idrie do wyborów. Są m6t:8i lud: 
1"e, Wre śtJtlne10 sa1admenia nie 
mogą ująć inac"j, jak tylko od stro
ny pr:eiargu. W edk iych meiod 
drożdże komperuują ~ z mandata
mi Nie ma mandatów - interu się 
n~ udal. N~ aqOsf bym mlal obo· 
u;;~ rozprawiania rit z cakimi me 
IOGaml. Nie póJkie niektórych pol· 
•lti, Ił, patrlołycmych i dsnMTcratycz. 
„ych grup do wyborów - jut praw
dopodobnk ich dujym blędem. Sitoier 
il:::am : tq aa111ą s:aerościq, że wedle 

rów do Senatu. 
Przez odpowiednie zmiany or

dynacji, będzie musiało nastąpić 
zrealizowanie naczelnej zasady 
zbUżeoia obywatela do pat\stwa. 

W tym miejaeu wicepremier 
wyraził się t 

.,Moi~ tOlfc .,,,U.O id6 oeol>Ucfe 
wyrazić pogląd, że uważam :ra słuu· 
ne, by ro::luinić praktycznie prawo 
~ lcondywlalóta7 IP .,.. Nnlie, 
by esłOlllNk "",,.,,.,,.,. i ~„ ,_ 
litycznie mógł być wylmmy na posłc 
c::y seilaiwo niaflleillic OIJ ,,_-.. 
nio .,-mpatii czy ..,,.,,.,u o6eaNp 
kokgium wyborcu10 i esy nalei1 do 

O.Z.N. esy do Str. LUdowep, do ąru 
pOlllflń MTodowych, C111 PPS. Uważam 

ot06ilcie IO 6'4d odeb,.,..,. · ,_.,. 
wrborc:ego do Senatu setkom iysif
cy j mUionom bMhi, kłÓrs)' niejedno 
kr firnie udowodniU, ie „. dobrymi 
Polakami., R o ll1We łlli.fcei dokonall 

dla Polski, nU cslonleoaiie pn:ypotJ,. 
kottlej ellly, ,.U,a obcy Police, • 
może naaoes 0010 do llNj ~ 
'"leni. p_,. -.,,,~ tll)' 

maga, by pr.r:yiorócić pdpJSHChnoić 
prawa wyborczego do Sen.atu. Sqd:ę 
wreu~. ii tWtlyffll1,Cja wybor~ 
num być odbicielłl 1UICUlneJ :itl&ady 
zbli=enia ob,....,..,. do Ptl!astrM'. 

SPRAWY ZAGRANICZNE 

cił kilka zdań polityce zagranicz
nej. Przede wszystkim stwierdził, 
te w tym roku dwukrotnie ~e
czeństwo polskie dowiodło, :te lDO. 
że się wewniatrz ścierać, nat~. 
miast gdy szło o rzeczy duże i za
sadnicze, stanęło zwarde i. IOlidat 
nie. Choćby nawet zjechało li~ 40 
mętów stanu z cateao świata, 
wówczas dla ich dobrego humoru 
I 1p<>koju nie poś~y Ml -~ 
dzł ziemi pOlskłej, kał.dla da~ 
la~ uderzymy szablą. 

„Powrót do Polski śląska Zaol. 
zańskiego był symbolem ćzynnego 
patriotyzmu, decyzji Naczelnego. 
Wodza i przewidującej polityki 
mi.n. Becka. Polska musi stać '6ię, 
samodzielnym czynnikiem ·gospo;. 
darczo i finansowo, aby każda ba 
rza dziejowa rozbiła się u podnó... '' 
ża granlc naszych oraz, by o na- · 
szych sprawach nigdzie nikt nil 
rozstrzygał o nas bez nas. 

~KA WYCIĄGNIĘTA . 
DO ZGODY '· 

Wicepremier inż. Kwiatko~ · 
stwierdził, że od kwietnia b. r„ o4. 
czasu wygłoszenia pierwgzego. ·,. 
przemówienia zaszły bardzo gł~ , 
bokie zmiany wśród wielu milio
nów obywatel.i w PoJsce przez kia , 
ustosunkowanie się do baała. , 
rzuconego przez Wodza Naczelne- -
go. -

. me&o osobiltego pn:ekOftalłio - omi 
11/(vie rej spoaobnokł pr:r:ysp~· 

rtia procesu ·~ .U pal. 
sic.cit - :apiMuae będrie fCI bUłorii 
l't Iski - na rachunM iych ugrupo
u·ori - -joko poslllłięcie mało ro=· 

Zostały też zrealizowane haala_. -
rzucone w tym przemówieniu, jat , 
odbudowa samorządu terytorialne_ , 
go, rozwiązanie parlamen.tu, C)..- .: 

świadczenie najwyższego . at1toij- „ 

tetu, że istnieje możliwo~ć zmia~ . 
ordynacji wyborczej. Dalej pos1a... , 
nięto się w dzi~e zjednoczenia. - .• (' 
tym .sensie, u "istnieje motliwość -· 

P. wicepremier Kwiatkowski w kollaboracji stronnictw opo.eycyj- _ 
swojej mowie katowiddej poświ~- z N nych z O. . • _ _ ., 

„Ręka wyciągnięta <:ł<> zgody l~ _ 
nadal gotowa do braterskiego ._-

p · Ó I • • Ul · h ścisku. Chce się' zamkn4ć pn:&-rzem w en1e p .. '°'~· -~ ryc_ a.__ ;;0!fę ~~p;~~~~~~ ~~~t~t;p~~ 
. ' - • . . $k(.ch w(cmą s.ię dęcy,dować na za 

dzielanl:U DS. rzecz dó\)n, poW~ sadzie: fÓWnf Z fÓWDyęd. . w .n\edzie\ę na zjeżd2ie OZN. o
kręgu kraokwskiego w Krakowie 
p. minister Ulrych wygłosił prze. 
mówienie w którym oświadczył 

nego". . . Wstrzymanie sit opĆ>zye]i od u_-
. Na tymze zebraniu Ozonu. przy· działu w wyborach opótnła zied-
1eto ~chwale która. ko~czy s1e sio- noczenie, lecz _ dódał p. wicepre 
~ami, ~e „uchvlen1e s1e od wzle- mier .....; nie zepchnie nas z raz ob
c1a udziału w na~c~o.dzacvch··wY- ranej drogi, gdyż konsolidacja Pol 
borac.h. bvłob.v c1ezk1m il_rzechem ski nie jest wyłączną potrzebą ani 
przec.1~ko panstwu i j~go najty- Rządu ani O. Z. N., ani opozycji. 

m. in.: 
„sejmy partyjne i rqdy partyj 

n.e niaały Polsce rozkład i niemoc. 
Ta droga zbawienia Polski, to prze 
sdc>Ać beZpowrotna.. My, Ob6z Zje 
dnoczenia Narodowego jesteśmy 
na właściwej drodze. My chcemy 
wcielić w tycie artykuł 9-ty kon
stytucji, który mówi: „Paflstwo 
dą.ty do ZC$polenia wszystkich O
bywateli w harmonijnym współ· 

wotmeJszym Interesom · Te wszystkie ugrupowania . pon.o-
•t sza na równi z nami odpowiedział 

We Lwowie na zjeździe Ozonu noŚć za Polskę. Nastąpiły wpraw
przemawiał gen. Skwarczy1'1ski, - - dzie chwilowe trudności, taktyka 
zaś w Kielcach płk. Wenda. wyborcza siłą faktu zaostrzy tH 

Na Sląska . Zaolzańskim 
_ Zakłady przemyałowcm na terenie nłe układy zatrodniajqce powyżej 10 

śląska saółżaiwkiego we11Wały robotni· robotników. . . 
kól'I'. którzy przed r, 1920 zostali 1 tych - Na teren Slą~ka • Olą udaje 
zakładów zwolnieni ze W?.gl~ów na· się p. wicepremier Kwiatkowski w to· 
rod~wokiowych a dotychczas nie prze wal"ł;ystwie wicemmletra skarbu dr. 
kroczyli 55 lat życia, aby z.głosili się Grodyńskiego oraz dyrektora departa· 
w nrz.ędaeh -pośrednictwa ).>racy. mentu Martina i dyr. Bakowskiego. 

_:, Na terenie śl ą:·k~ zaolzańskiego Pierwszym etapem podró-ży P• wice· 
oclc.."ZU'l"a się wielki :: ~nt1otrz-ebowa11ie premiera b~11ie zwiecłzenie wielkich 
inżynierów lużrnie1·owfo Polny will- zakładów hut11.iaych w Trzy6cu. Do 
ni -kładać podania . do :.!Jlrostw w Cle· Trzvńca przyb~t.ie r6WnJeź Jotro P· 
szyn;e i Fr) sztade. mi.nister przemysłu i handlu Roman 

- Wszystkie o.1soby na rodowo6c! pol i wictmin. Rose. 
skiej , l;-tórc no tere-nie ślpka uolnń· - W Łazach 1000 dzieci zapisało się 
.kiego otrzymywały jakiekolwiek eme- , oo nkół polskich, zaś a·ni jedno dziee· 
• ytuey od Rządu czechosłowackiego, ko - do szkoły czeskiej, 
będą je nadal otrzymywać ze •karbu 
pohkiego. Ur7'1'.'dy skarbowe przepro· 
wadzą dokbdn-t rejestrację tydi eme-~ 
rytltł'.. 

- Sia·n zatt"udnieoia na terenie ~ 
ska zaolzański&go wynotił o&tatnio 
przeciętnie w kopalniach 16.500 robot• 
ników i 1400 ~ników, w hotaeh .-1_,,__, 
7.000 robotników i 600 u.rz~dników, w n 
mnych zakładach 12.000 robotników i "'p"""RZV--'EOE''liim=o.~~'IE'ln 

600 urzędników. 1,-,., . .- ~·-
StatYfilY ka powyżna obejmuje jedy· ·...31u.;LJi...a-&.a..L.1a.icaa..:;;u.a......, 

chwilowo stosunki, lecz nie ma to 
zasadniczego ' znaczenia dla poił. 
tyki na długą falę''. _ 

„Przyjdzie dzień. · I wówczas, tak 
jak na śląsk Zaolzańskl, choć nie 
w· mundurach Obóz Zjednó·cz~~a 
Narodowego, ludowcy, narod9w
cy, pomaszerujemy w Krąkowic _ 
d!) srebrnej trumny Marszałka ~ił- · 
sudskiego, przyS:ęgając · sfutyt, .. 
pracować i prowadzi~ Polskę dO 
wielkiej przyszłości! · 

Oczyściliśmy my i oni przedpole 
z przeszkód. Droga jest otwarta. . 
W najszerszych masach proces 
konsolidacji posun~ł si~ dalej, Jak 
to się wydaje niektórym ludziom. 
Tego kapitału nłe należałoby roz• 
trwonić!" 

P. wicepremier wyraził oplnlt, 
że liczenie na dekompozycję OZN . 
i słabość Rządu - zawiodły. · 
Rząd nie widzi przeciwnika po- · 

litycznego, · który by mógł go oba
lić, czy tet wymusić ustępstwa. -
Kaida próba tak byłaby szyb~ I 
sprawnie opanowana. 

Liczenie na dekompozycję w O. 
Z. N., dalej na różnice mi~dzy 
rządem i O. Z. N. były niewczesne 
i obliczone złą kalkulacją. Kryzyw 
wewnętrzny obóz przeszedł Wc:ze 
śniej jak innL 

zwfoki · Ab.el Cassiera, · sekretarza chodzi ',, ~U ·, ,wY,~~g.ek .. ~orderstwa; · iora,;:-~~~~~Zlłdef!1'!a%:n;;:~ 

UnU Sy;;;n;~;~d ;~~;;;~;~T,) H!D~ijii na HB'~OB U_B_l_O_R_Y __ ~_:_~_:_~-~-~-·o_c_:~_:_·f_~„~-~-';_~_g_!_~ ... · ~-~ZE_pa.r_3::_1S_K_NIA„IE 
NIKT NIE MA PRETENSJI-
W dalszym ciągu swego prze

mówienia o rządzie i O. Z. N. p. 
wicepremier Kwiatkowski stwler„ 
dzlł, że opozycja mogła jut obe
cnie wefść do parlamentu. Sk9ro 
robi inaczej ri.ikt nie ma do niej za 
to pretensji, lecz wszelkie próby 
powrotu stosunków na wzór 
sprzed 1926 roku napotkają na 
odpór najbezwzględniejszy I. sta._ 
nowczy. Inicjatorom stosunków Jł
berallstyczno - masońskJch iia , 
długo oqechclałoby się ponawia...J 

na poludńiowrm wschodzie 
Minister gospodarki Rzeszy dr. 

Funk przeprowadził w drodze po
wrotnej przez Bialogród rozmowę 
z premierem Stojadinowiczem. 

Przedmio iem rozmowy niemiec-

ko • jugosłowiańskiej była podob
no ewentualność zawarcia niemie
cko-jugosłowiańskiego układu han 
dlowego. 

Agencja Domei donosi, że woj
ska japońskie kontynuując marsz 
w kierunku na Hankou, zajęły 
Cziueajo, odległe o 15 mil od Ta-

JednaJcle nowych 
prenumeratorów 

Przyczyny katastrofy ·balonu 
Przepr°"'adzone wczoraj docho 

dzenia w sprawie wybuchu i spa. 
lenia się części po.włOkj batonu 
stratosferycznego doprowadziły do 
wniosku, że przyczyną było samo 

zapalenłe się powstałe przy wy· 
puszczaału wodoru. 
CT.ęścłowa llkwłdacJa ObOzu fuź 

nastąpiła, a o.stateczna likwidacja 
ma nastąpić we wtorek 18 b. m. nia taki<:h prób. -
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JESZCZE NIE WY6RAŁESna LOTERII? ;;.:~!i-:1- M. KAMIENIECKI~:-; M1i10N Jutro 
Ciągnie

nie 

Mowa . p. wicepr.emjera Japończycy nie Zbiiżyli sle do Hanko~ 
Druga mowa „Katowicka~· mimo intensJurnego natarcia 

Po nz C1nlgi p. wicepremier wym zdań. żałować (ale nie 
Kwiatkowski przemawiał w Ka dziwić tię) wypada. ze częśc 
t<>wicach. Pi~ mowę - OZNowej prasy odpowiednia 
kwietniowi\ - za.pewiae czy· "spreparowała" sobie mowę . P· 
telnicy" ~w pamięci. Było wicepremiera •• P. ~wiatkowski 
w niej nie mało my'1i ałuamydl oświadczył, ze „będzie musiało 
poglądów szerokich na poło.te· nastąpić ROZLUżNIENIE PRA 
nie Pc&ki. W swoim czuje WA STAWIANIA KANDYDA 
st}Y'ierdzilińlry to. Nieatety, ,pó- TOW", oraz przywrócenie PO
źniej (w wywiadzie, udzielonym WSZECHNOśCI WYBORóW 
prasie OZNowej) mówca Dieco DO SENATU. OZNowcy nie 
zwęził IPWe apatrywuia Da lubi, tak mówić: . 
problem konsolida.cjL Zwróciło - „UWAżAM OSOBisCIE 
to powsze~ uwagę- ZA 81.ĄD ODEBRANIE PRA-

Mamy więc D~gł\ mowę b· WA WYBORCZEGO DO SE
towicki\. ~ ńres2'JCZenf11 czy· NA TU SETKOM TYSIĘCY I 
telnicy i'l .znaj, z depeszy. Ja- MllJONOM LUDZI"I 
ka jest jej główna treść? jakie I dalej mówca zaznacza, .. że 
politycZJie .m&czenie? ordynacja wybor~ ·musi być 

Centra.lny problem JllOW'f - odbiciem naczelnej zasady 
to problem konsolidacji Polski, ,.l.BLltENIA OBYW A~ELA 
ale w ~ a mm Z09tały DO PANSTW A". 
poruUODe aiemal wuyatk.ie Tyle o ordynacji. Musimy 
Cłówne zagadnien.i.a bie.!4ce. stwierddć, że język mówcy w 
· P. wicepremiw przemawiał wielkim problemie KONSOLI
• tonie · bardizo OPTYMISTY„ DACJI społecezństwa tak.że 
CZNYM. Wskazywał na Gdy- odbiega od stylu OZNowego. 
nię, .D& Wal"S%awę, na COP itd. Koncepcja p. wicepremiera ma 
Naturalnie, ma sporo racji; isto jakiś charakter szerszy, niż biu 
'3nie ·Polska w okresie 20-let- rokrafycz.ne koncepcyjki OZN. 
aim zrobiła duto. Jednakowoż Mówi o tym. że „ręka wy
p. wicepremier - zapewae ze ciągnięta do zgody jest nadal 
lll'Zgl~ na ok.re• przedwybor· gotowa do braterskiego uścis
.Y - pominł\ł cały szereg pa- ku"; że konieCZlllą jest taka or
Llcycb zagadnień, jak np. · trud- dyn.aoja, by kandydaci z PPS, 
ay problem oświatowy. A poza stronnictw ludowego i na.rodo
tym .zamało prześwietlił tak wego mogli zoaleić się w Sej
iW&he zagadnienie SOCJAL- mie; że pertraktowano z ludow 
NE. Wspomniał, te nawet bo- cami i narodowcami itd. Uzna
bate Stany ZjednOCZODe nie u- je potrzebę opozycji, lecz dąży 
mieją, dać sobie ł"ad'Y z bezro- do ,,zas~enia. opo'Zycji zakon 
bociem. To nie wysiiaftza; a spirowanej, obłudnej i zgryźli-

wnym zadanie~. Sejmu była r~~ \ Komunikat chiński d~nosi, ~e 
forma ord~1! 3) to. zada~1~ pod naporem przeważających sił 
było · speł~10111e lak naf~Ybc!~J. !apońskid1, Chińczycy odstąpili 
?ape~e, i~totnie takie . były od m.. Sin-Yang na JColei P'ekin -
mt~nc1e mo~y. Zac_hod:zi PY· Hainkoti. Japończycy posuwają 
ta°!e• cey b~ ~aze~ WSZJ:· się wzdłuż tej kolei ku Hankou, 
stkich czynnikow tmarodaJ- planują·c uderzenie na grupę miast 
nych. • . . . . . Hankou - Uczan - Uhan od pół 

Istotnie, dz~ naywazmefSZa., nocy. Dowództwo chińskie nie 
~y p;zys.zły SeJII?- SZYBKO .za· uważa jednak tego kierunku za 
Jął się. ordynaC]ą. P. Kwiat- niebezpieczny, bowiem w kiLku
kows.ki krytykował ~ty~ę dziesięciu ki1ometrach na połud. 
bojkotu. Ale chyba roz:iinue, ze nie od m. Sin-Yang miejscowość 
demokra~yczna opo-zyc1a CHCE ciotąd równinna, jest prze.rwana 
brać udział. w wyboł"ach, lecz kilk.u pasmami górskimi, mało do
po prostu ~te mote ze względu stępnymi dla operacyj wojennych 
na ~~ynacJę. . . na większą skalę. W tych właśnie 

~ się zbliżyć do . Hankou; jedna 
kanonierka japońska zatopiona 
zost;;1ła przez chińską artylerię 
nadbrzeżną i ą inn~ch okrętow zo
stało poważ.nie uszkodzonych. 

Walki w zatoce Bias 
Komunikat chiń~'ki donosi, że 

walki z Japończykami, którzy po 
wylądow.aniu w zatoce Bi.as po
suwają się dwiema kolumniłmi 
wzdłuż rzeki, przybierają na sile. 

Ze strony Japońskiej . nadzwy
czaj energicznie działa k>tnictwo: 
eskadra, licząca 12 apairatów, znu 
ciła na różne pun~ty przeszło 

400 ciężkich bomb, w tej · łi<czbie; 
50 na kolej Ka.nton - Hank~~· 

· .:KOMt:JNIKAT J~POŃS'Kf. ~ ·._ 
Główna kwatera woj.sk japoń

skich donosi, że ofens)"wa w Chi
nach Po-'1Jdniowyich rozwija_ się · w 
szybkim tempie. Japończycy za-· 
jęli miejscowość Hsiayung, pOto-· 
żoną w odległości 10 km. na pół
noc od rzeki Wschodniej i 40 km. 
na półn.oc od miejsca iądowańta: 
Dowód2two japoń~'ltie oczekuje 
bardziej :tJaoeiętych walk wzdłuż 
linii obronnej, położonej ·na 
wschód od kolei Ka11ton - Ko
wlo()n. (ATE.). 

J~li ~owa. p. K"\\\1atkowiski~ pasmach Chińciycy przygot<>wują 
go Jest. u;toti;i1e wy.razem chęCJ zawcza~'U ·obronne pozycje. 
przyśpieszenia pracy nad ordy . . 
nacią (chęci wszystkich czynni· Na tnnych ~emkach :rontu 
k6w) - w takim razie uważa- Hankou sytuac1a pozosta1e na 
my ją za symptomat pomyślny. ogół bez zmian,. mimo iintensyw-

Czechosłowacja · na nowych drogach 
Prawica DCba państwo ·w obielia Hitlera -~ K. CZAPINSKI nych wa-lk, Japonczykom n'le uda. 

JUTRO . 
PAT. donosi z . Pragi; Prasa pra 

•\1ri.cowa szemko . cytuje głosy pra· 
sy niem_tecklej, życzliwie komen
tując dążenia politykli nawiązania 
bliskich stosunków między Niem· 
cami i Czeche>Słowacją . . 

P · ,N. d · Listy" o rozpoczyna •1111 c111gnłenłe l•el kfasy. r~w,1c-0we ' aro m • • 
.leszcze dził nalel• nabyf los w k 'olek· ~:~:J~C Di~:c~ą pis:P!~1'l~~: 
turze .I. Wolanow, Warszawa, &.6d:I, Pa- jest naszym obowiązkiem poznać 
blanice1 &.uck. P. K. o. 18814. \ dokładnie dążenia niem·t~ckiego 
Pamh;tajcle WOLAMOW s~ale WZBOGACAJ sąs.iiada, ałbowłem współpraca 

ln11ia porzuca plan podziału · PalustJllJ 
Przekreślenie · deklaracii Balfoura 

czesko - niemiecka · jest połrzeb
na obu n.ai.odom. 

SYTUACJA 
NA SLOW ACZVźNIE. 

. piizytem u nas problem. aocjal- wej (o kim mowa?) na OP0-
1 i-y ogarnia nie tylko miuto, zyCJĘ JAWNĄ, UCZCIWĄ, 
przemysł. - wieliq rolę takte SZE~ W ĄLCZĄCĄ O 
gra na w.si (lu~ tzw. ..zby· śWIATOPOGLĄDY". • . •~t.. :-... H..u...- H ·t: ") -'- • ' • T·L· 1....ła {w głównych za- „Dałly Herald" donosi, że Rząd przesłudiOWania technicznych i Chamber-, Su11un, -.. ...... , oa 

Rząd słowacki rozwiązał wszy
stkie loże wolnomularskie na te· 
renie Słowacji. · Po wyda·niu · tego 
zarządzenia poticja· bezzwłoeznie 
zajęła i opieczętow:ała lokale· lót 
oraz nałożył·a sekwestr na kh 
majątek. ,,Slovak" pisze m. i:n.': 
„Po rozwiązaniu Paritii! Komuni
stycznej, jest to drugi krok na· 
s%ego rządu, który odblje się S?.e
rokim echem w całym świecie 
chrześcijańskim i we wszystkilcl1 
państwach europejskich. Podziem 
na działalno.ść lóż :wiolnomu~rs.,. 
kich, pozostających pod wpływa· 
mi żydoW6kimi zatruła tycie i:>Oi":. 
tyczne naszego państwa, gdYt •· 
łegaJi im najwyżsi ftmkcjona..-. 
S7'e i przedstawiciele Republik". 

„Sk>vak" wyst:ąpił z postoła.. 
tern, aby do autonomicznej Sło· 
waeji zostały włączoM kraje mo
rawskle. 

ecznia , w ;)l"'pm111 maCZllle ~ 111 żli 0 ,1;,J .vwł"ia ,,..órzy 0 .w1'-t byU tv7'-=woi większym, niż wśród farmeil'ów rysachJ trdć tej mowy. Natu- b~jsld zamierza porzucić J>la;n praktycznych mo w """ .,....-. - re, '" w &"" e ,..-...... z!' oceanem. nJnie nie zgadzamy się z dużą podziału Palestyny na dwa pan- lu kraju na dwa państwa. podziaIOWi i którzy są zwolennika 
' '.'1 a::lępnie p. wicepremier za częśc~ treści (wszak jest wy- stwa żydowskie i arabskie. Łącz• Iłtlport te;. komiSj~ .który ma mi ogranicZeni41 możliwości roz. 

Stan niatkan - na 1ranic1 

iąi się sprawą DEMOKRACJL razem obecnego reżimu), ale nie z tym Rząd ~jski zamie- być ogłoszony w końca b. m. o- woja żydowskiej siedziby oarodo iv\ówił, że demokracja powin- przyznajemy, że odbiegła od rza jak<>by ró~ bardzo znacz znajmi, Jak twierdzi ,,Dałly He- w.ej w PalestynJe wyzyska)ł załe
na być ,,karna i rządna". Cie· oldepanych OZNowycli wzo. nie ograniczyt mozliwOści rozwo raki", że plany podziału przedsta cenia tego raportu i nalegaf będą 
i-.awe, ·że nie użył ~a.zu. tak r6 w- mimo nieuzasadnionych Ju żydows~ej siedzi.by narodowej wione przed 18 miesiącami przez na~. aby łmigracJa iydowska dO 
labianego w prasie OZN-owej- ataków na demokr.ację. Do tych w Palestynie. D~YZJa ta jak do- komisję królewską wysłaną do Pa Palestyny została całkOwicłe za. ,.1ó:rowana'·. Mówca ostro za. ataków wrócimy. wiaduje się „Daily Herald", opar- lestyny, są nie praktyczne i nie trzymana na przeciąg 2-ch łat lub 
n takował „międzynarodówdcę „Kurier Polski" przypuszcza, ta jest na. zaleceniach komlsji pod właśdwe. by była zredukowana do zupełne- Rząd krajowy w Braty-
hberalno - masońską". Wywo· iż ta mowa jesf wyrazem chęci, przewodnictwem WOOdheada - „Daily. Herald" twierdzi, ie czte go minimum. Równocześnie RZąd ataw?jt wpn>wmdzłł -=: ła to w prasie OZN-owej nieza- by 1) wybory do Senatu stały która wysłana została do Palesty- rej najwybitniejsi ezłonkowie ga- brytyjski - jak twierdzi „Daily wyjątkowy we wszy -wodnie wielki „jubel". Trzeba się środkiem pojednania; 2) głó- ny w marcu bieżącego roku dla binetu, a mianowicie premier Herald" rozważy również wstrzy. kłch powiatacb. PofożO. jednak stwierd·zić, że mówca manie spr::cdaży z!cnti .żydom w nych nad granicą węgłer-

p I tyn· O czał b to zda ską. Zarządzenie to doty-

~~:;:::ia~~ądlii:;!Ji:!o~~li~~~ Kło.poty zbro1·en·1owe Ang1·11N ,. Franc1· 1· ni:~s ~:iru::a_ :u;fue prze- ~fwyró;:.~c~ Braty-c~ny z libe.ralizmem go·spodar- kreślenie deklaracji BaJ.foara. -------------czym i dowodząc, że politycz-
ny liberalizm z koniecznością --------------„----------
:;o;dn~st~k ~1M1:.c~e r%j; prawa sil powietrznych 
si.ę zapominać, że polityczny 
tibcra.ł.izm (wolność polityczna) LONDYN NIEPR.zyGOTOWANY 
prowadzi także do zorganizo· NA NALOT WROGA. 
Waiiia się i oporu wyzyskiwa- Pt.a angicl~ka w dalszym ciągu kła· 
-h. P.~kładv - chociażby chie dmy nacm na nieJoS<tateczne przy. 
-1- ·-1 1 So'Owanie W. Brytanii na wypadek woj· 
Amglia i kraje skandynaW6kie. o:r. oo ujawnić &il2 miał-O w jaek.rawy 

. Te nas.ze uwagi t..-.-.yc.z.ne ~ób w eusie Oetatniego przesilenia. 
{ 

A.4 y. s~ wywołały pod tym w~ględem 
inie wszystko możemy sformu· rewelaeje bpitallll Liddell Hana, woj· 
iłować tak. jak chcielibyśmyj skowego rzeczomimcy .,,Simday Dis· me przeszkodzą nam Stwier- patch", jedoego Ili najbardziej 1liZll.aDyob 
.i_:Ć .__,_.._ h.... • a.ut&rytetów wojskowych W. Brytanii, 
~ ~e •7"" razem. J.Ż w mo· kilóry w pnemówiellliu wygłoszocnym na 
wie drugiej - tak jak było W zebr::niu kooserwatystów oświadczył m. 
pierwszej - nie brak SZER- in., co ~puje: „Gdybyśmy •il2 miale· 
SZYCH poglądów, Szerszych i źli w obliczu ataku lotniczego, to oka· 
ROZUMNYCH. Sze--1. _ załeby ·~ ie jestay eałko'W'icie nie· 

._,,,,_ przygotowani. Dla obrony na<powietrz· 
w porównaniu z typową pu· nej cułego Londynu po-siadaliśmy 100 
blicystyk.ą OZN-owej prasy. ~ał. W ó dni po ' anobilU.Owaoiu tydi 

W • 1 ____ _.L! cbiał tylko połowa s nich zdatna była ezmy np. Awc:raę ORDY- c1o użyłb ~ stanu, w jakim ma~-

ru: ,,5amolotów, llllmofotów j jessae 
raz samclotów". ' D21iennik stawaa pyt.a· 
nie, kiedy Francja b~zie posiadai 
2.600 sam<>lotów p:e::wszej linii i 1.400 
a.paratów rezerwowych., któryeh 11iezbę· 
dni~ _potrzebuje. 

PROJEKT P. W. WE FRANCJL 

winna 3 tys. dział p:rzeciwlotniczycl1 
kalibru 3,7 cala, 2 tys. samolotów my· 
?.liwskich oraz 2 tys. samolotów bom
bard'lllją.cych. W obecnej diwill Niem• 
cy - zidaniem pi~ma - produkują 800 
aam&fotów miesi~znie, zaś Wielka Bry· 
umia produkuje połowę tego. Przemy. 
~łowcy branży lotni.c:...ej utnywują na· 
tomia.st, że gdyby przeprowr.dzie rncjo- Znany pw1n wojskowy, gen. Dufour 
nalizację produkcji, to gotowi oni za. om'.l,wia projek!t nowego syatemu po· 
gwaira.ntować wytwa.r.z:mic . 700 samolo· wszechnego prcyo.p0'90bienia wojskowe-
tów tygodniowo. go. W myal proojektu generała prz:r~o-

ILE SAMOLOTÓW POTRZEBUJE robienia bętł.1ie obejm011va.C trzy etapy: 
FRANCJA? 1) dla chłopców od 7 ® 14 lat, 1..-tó· 

W eałe-j prasie pa'l'}-:skiej szeroko to· rey otrzymają podst.a.wy wychowania fi. 
ozy i;~ obecnie dy~kn.sja na temat st.a· zyOtJnego i mornlnego, 2) dla chłopCÓ'W 
nu obecnego i potrzeb lotnictwa f.ran· od 14. do 1ll lat - którzy będą należeli 
ouskiego. Szereg dzienni.kó1~ konsłatn· do !!pecjalnyclt stow:inyneń 111p1>; to
je niedostateozny stain pwdnkcji lotni wycb i 3) dla młodzieńeów od 18 do 
czej franCll'Skiej i medostateowy !łan 121 lat, którzy będą przeoboddi kuny 
lllllict:wa wojskowe~, t'lllllC'3.jąc hauo si). wbściweg.o pnysposohieaia wojskowego 
nej floty po-wietrznej. po-d dowództwem ofieer6w i 11odofłce· 

.,.lntransigt'llot" pisze Dlł eule nmne· rów. ((ATE.). NACJI WYBORCZEJ. OZN o· 1 dowa.ł ei~ materiał do6tal'Clmty prmez 
wa prasa nie lubi o niej pisać, ;sł.łady woj.k.owe~ ••• 

~~~~~ i:rct=~ zos;i! ~=aF-~~:łiia~o! ftmh~rador w~en1·~wa-0łU0U'lewrb,. w orędziu p. Pte21y'(fenta. wycia. Dlatego też uważać należy, ż R uu, u I u u y J n aa 
lin.aczej p. wicepremier "Kwiat- ~!ego !od!"8ła o.b~e ą w spraw1·e we11·ersk1·e1· kowski, to musimy przyznać. • ~udzeme ~o~c1. opllUl. ~Iła.. z· .t dni • • •• -:t.. ~ aej I przNODaDle JeJ. se podjęcie ·na· ai;;a enta me u........, muwl t,dsmiaetowyeh mnjeń na najwiębą Amba~dor R. P. 
'vyraźnie: ~ Jell niemodne i nieuniba.io~. Dł _ , OBECNA ORDYNACJA ~:r Exprees stwi"'·dza, że we· ugoszowski udzielił 
WYBORCZA UCZYNILA DU- dła.g SDA!W'CÓW W. Brytanii posiadać po· dentowi węgierskiego 

Wieniawa 
korespon
dziennika 

żO Zł.EGO i PRAGNIEMY • • • 
NAPRAWIENIA TEGO BLĘ- Pauteczna placowka przemrslu kra1owego 
DUSłl . . Najpowatniejszym niebezpieczeń- ma, cukier waniliowy, olejki aroma

uszne słow.. Swo)łl drogą, stwem doby obecnej jest bezrobocie. tyczne, budynie, galaretki itd. itd. 
p. wicepremier nie wyjaśnił, UprzemysłoWienie kraju przycz:Yni jest placówką. krajowlł. Nieustanny 
dlaczego w starym Sejmie ,Ue słe niewJłtpllWie do złagodzenia tej rozwój jej produkcji. wzrost roclza-

stała ·podJ. ta próba • grotby, do zapewnienia chleba ty- jów i jakosci wyrobów f-my: „Dwa. za . ę . • ZDUall)' silłCQDl rąk. Klucze" jest objawem w najwytszym ordynacył. Możliwe, ze za p. To tet z uzna.niem należy pod.ltre- stopniu dodatnim, potWierdzonym 
Sławka nie poszłoby to łatwo, śllć, li mgranicznym fabrykom prze przez liczne dowody uznania. Ubo-
ale przedtem? tworów chemicznych do piecz~ \\ią.zk.lem .każdego obywatel~. jest 

P K • tk k' .:~ •• przec.lwstawiono wytwórczość kraJo- popierać fn".mę. „Dwa Klucze• l ku· 
• Wlą. ows, 1 O Oniyn&CJl Włl- lwowska fabryka „Dwa - .Klu- pc;wać j"j wyroby. 

powi~ jeuca kilka --.,. _. ~ prouek do piecze. · 

„Fueggetlebsegg" wyWiiadu, w 
którym przytoczył m. in słowa 
marszałka · Piłsudskiego, który po
wiedział, że dopóki nie będzie 
wspólnej graniey polsko - węgier 
ski.ej, nłe będz~e pokoju w Euro
pie środkowej. 

Ruś Podkarpacka - zdaniem 
jego - jest krajem tak ubogim, 
że Praga nawet przy znacznych 
wysiłkach nie mogłaby jej dopro· 
wadzić do ponądku. Bieda za. 
zwyczaj rodzi niezadowolenie od 
czt•go pozostaje tylko jeden krok 
do anarchii. 

K1ym 1atron1ie l~~aniom W ~~ier 
Przewidrwane wznowienie rokowań 

W Rzymie ogłoszono kOmunikat ,,InfOrmazione Diplomatica": 
Zdaniem rzymskich kóJ odpowi edziatnych, zarządzenia wojskowe 

Rządu węgierskJego są całkowicie usprawiedliwione. Ch<>dzi ta. o 
mobilizację częściową i zapobiegawczą, która stała się konieczna1 
gdyż Czechosłowacja nie dokonała demobillzacji. 
Pomiędzy Pragą a Budapesztem będą mogły być pOdjęte wla6t

ce rok-owania i doprowadą one do pomyślnych wyników, przez 
zwrot Węgrom obSzatów, zamieszkałych w więk57.0ŚCi przez lud
ność węgierską, przez ewentualne .zorganizowanie plebiscytów w 
strefach spornych, a wreszcie przez przyznanie innym mniej~
clom prawa do wybOru swego Jo su. 

Komunikat zaprzecza istnieniu rozmów 'łll tych sprawach młędzJ 
Rzlmem a Berlinem. 

W rzeczonych kołach .rzymskich jest wiadome, że podczas po
żegnalnej wiZyty pana Chvall<ovsky'ego, obecnego mlnistra spraw 
zagranicznych rządu praskiego, Muss<>Onł zapewnił go, że po de
finitywnym załatwieniu w&zystkie go, czechy mogłyby Uczyć • 
przyjaźń Wioch. 

•••• ich dwie 
.Jedna wyszła za m.'2 r.a górnika, 

druga za gospodarza na, kilkunastu 
morgach. Slub ich odbył Się tego sa
mego dnia, po czym rozjechały &o 1 
nie widziały kilka lat. Gdy jedna 
wreszcie odwiedziła drun, pyta
niom: „Czy pamięta.sz ••• " nie było 
koflca.. A gdy gospodyni otworzyła 
pr7.ed slo8tr~ 8W'ł blelltnłarkf, oDle 

jednoczdnie zawołaJy: „Pamif. 
tuz." !" „Oczywiście, że pamiętam. 
- ciągnęła gospodyni ~ „słowa. na
szej drogiej matki, która tylokrotnie 
przypominała nam. że wszystkie go
spodynie w całym kraju używajlł i 
cenią mydło JeleA Schicht, bo jest 
ono eyno!llmem mydła najwyt,iomej 
jakości". 

Czwartkon numer 
będzie zawierał 8 stronic 
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PO MOWIE 
Włókniarze obradują ••• Przegląd prasy 

Uroc.zyście wyglądała widownia farni" związków twor.zonych, by Wreszcie zabiera głos przedsta .. tuje sprawozdanie Zarządu Głów- P. W.-PR. KWIATKOWSKIEGO. 

teatru na ul. . Cegielnianej o ran., rozbić sołidarttość proletariatu. wicie! robotniczej Lodzi, przewod„ nego. Sprawozdanie to omdwlał ,,Kur. Polski" podkreśla w mo-

poi;ltd. ~ ._.. „ 
nowczo.. DO'da~y do tego mmanie 
czynnika arnonimowego p1!ZeZ wi-ce
premien za ohJ- nk>Odliwy, a ~ 
dllliemy ndełi bll!'Cłto 1'1ftine obli
cze polityeme. Rómi Ilf GGO zaead. 
Diero od tego, cośmy ełyazeli je.wicze / 
prred paru laity z 1lilt niektórych mini· 
etrów poiwiających w er.ambuł rów

DOO"Ześnie i rach narodowy i aucli ko
lll'IDÓlltycmy. 

nej niedzielnej godzinie. To nie W ustach tow. Kwapińskiego niczący Łódzkiego OKR. PPS. na naszvch łamach tow. Szczer. wie p. Kwiatkowskiego Ul!ltępy o 
zwykła publiczność, znudzona, roz brzmi twarde dumne „credo" mas towarzysz Szewceyk. Mówi o kOwski. ·Bije zeń w oczy olbrzymi ordynacji wyb<>rezej i powiada 
plotkow&na, zblazowana. To zbie- robotniczych: nie prosimy o przy- dniach chluby czerwonej Łodzi i o rozrOJSt związku i coraz większa (piszemy o tym w a·rt. wmępnym): 
ra się władza najwyższa olbrzy· wileje, ale żądamy sprawiedli•wo· dniach po1'ażki - które stały się jego aktywność! ,,Przemówienie wice-premiera Kwia-

c miej organizacji proletariackiej: ści, żądamy prawa. już tylko wspomnieniem. Łódź p0 przerwie obiadowej _ już tk<l'Wffiego llłaje eię świadczyE, ie "' 

r; Kongres przedstawicieli siedem- I mówca - wśród burzy oklas· czerwona, Łódź robotnicza, zawsze w Domu Związkowym. przy uli· intenejaeb czynm'ków miarodajnych 
f , dziesięciotysięcznej masy robotni- ków stwierdza, że tylko czarwo· wierna i dziś jut właściwie - !O- cy Wysokiej 45, odbyła się dy· leży: 
cl ków przemysłu włókienniczego. ne sztandary przyniosą wyzwole- cjalistyczna liczy, włókniarzy - kl3 skusja nad sprawozdaniem za- 1) aby ~ do Senatu etały .tę 
I Od wrzecion, selfaktorów, od an- nie, że, nalefne prawa ,człowieko sowców między naJIC1's=":·::h swych rządu. Rzeczowymi przemówie. nokiem napns64 • drodu pojedna-

.,Dziennik Ludowy" p'8ze o mo-

ł gielskkh krosien i ,,okrągłych wi pracy dać może tylko Rząc! synów. niami zwróc:Ji uwagę tow. Zer- siia połityCl!'J!Jego. krokiem nezególnJeJ 

maszynek" oderwali się wczoraj Robotniczo - Chłopski. Krótkie pozdrowienia wygłasza be, Zduński, Goliński i zawieru- potnebnym na tle wyników wybont 

wie tak: 
· Stwicrcrzi ć Ę111leiy. Ae p. wlce.ipre

mi« pnemawia innym ~em, nii 
puhli.eysta obom ~go w Poleee. 
Ce~ jednak dtuaheryełjom• tto
sunkcSw pmuj11eydi w Pol.ee jest t.e, 

Ile czyny, które 911 ~ pod$Uwlf 
d<' oeeny ~i polłtyeznej, s11 wy„ 
padkowę: róinyeh tlllldeneji i lde
runkcSw. I cDa teso realna ocemia rze. 

CISJ""istoici pol!kfoJ t tt.cNianek do niej 
opie!'ll'Ć ~ mmi na &bida, które nie 

- 'llgOOne .... ~ 

ci. co tu dzj,ś właśnje radzą nad I znowu na tle kotar sceny sre: młodziutka tow. Starczewska w h bodydatn do Sejmn; 
· · I 1 •· ł d · h · c a. 2) aby głównem zadaniem prsyede· drogami dalszej walki, dalszej pra brzy się głowa w bojach osiwia- 1m1en u se CCJt m o ocianyc .! .•nąz 
k Następnie obrady przerwa.no so parlamentu była mi.ima ordynaejl 

cy n:id zbliżeniem chwili wyzwo- ła. Towarzysz Tomasz Arciszew· u
0
. 

1 
• t W 

1 
k d • do dnia następnego, a przybyli wyboresej, któnliy rótnym lllgl'VpOwa· 

len ia proletariatu. ski, witaj,.,c z1"azd imieniem CKW a e1 ow. a cza o czytu1e 
't 1· t · d ~-1 M; A • delegaci i goście serdecznie byli niom polłtyeznym i ~ -· Przy dźwiękach ,,Czerwonego Polskiej Partii SocJ'alistycznei' czy is Y 1 epesze vu .ę"łzynarodow„ 

ki Włóki i • Od łók i podejmowani przez robotniczą etwom społecznym dała doeti;ip do l"llb 
Sztandaru" idzie w górę kurtyna ni przegląd wielu lat walki, wie- enn cze1 w n arzy 

fran Ski h bel-'J k' h d t Ł.Sdź miasto polskich włóknia· n!łaiwoda""ogych i Na tle sztandarów zwi,.,zkowych, lu lat prób łamania robotników CU c • ~· 8 re , o .ow. 
~ "'uł ki rzy 3) aby udaaie to zMtało ~ obłe 

czerwonych sztandarów walk;_ za· I stwierdza z radością, że próby .G aws ego, lekr. gen. Komisji · •• 
Centr 1 j Z Z ld>y &pelniose 7łtljnybciej. 

rysowui·e si". szczupła postać te rozbiły się o twardą pierś świa a ne w. aw., Od tow. Pu„ • 
" • ka Te my JnOmenty dotyczlfce najblJł-

tow. Szczerkowskiego. Padają pro domego robotnika 0 czym świad~ za - sekr. gen. PPS., od byłe- Koi gres wysłał depesz~ z ~yeze szeJ pnyftłok:ł, etanowi4 ni~li"ll"Y 
ste robociarskie słowa, malujące czy najlepiej choćby masa 70.000 go socjalistycznego prezydenta Ło J niami i pozdrowieniami do tow. punkt wyjśeia do r~zjmnenła peqiek. 

sytuację, w jakiej zbiera się zjazd. zorganizowanych włóknia-rzy, któ dz!, tow. Zii:mięckiego. Z. żuławskiego. (jd.}. lJ'1f vrzytzłośei, nie tylko Da!lbłii.nej, 
O · f t · k. h t j b I k Następnie tow. Walczak od~zy. rg 1a aszyzmu, an ysem1c 1e wy· ryc reprezen u q przy y i na on ałe i dalekiej. „Głos Nuodu" polem.itzuje z fa. 

CIEKA WA POLEMIKA. 

bryki pachołków kapitalizmu, gres delegaci. Mówi tow. Arcł- Inaczej „G<iniec", który cieszy szystowską ,,Falang:!'', kt&ra ohłu-
kr vawe żniwo hiszpańskiej woj- szewski o sytuacji polityc:l')ltej I !~ z ATAK.U NA LIBERALIZM dn:e podkreila swój ,,chrześcijań-
n;•, ozonowa „gorączka" dokoła gospodarczej, o barbarzyństwach Szczfłfcie czeka Clę wl•c spiesz juł POLITYCZNY i utrzyumje, że ski" ptmkt widunia: 

whyborów -ł wszyst~o. malują .słud- !aszyzmu i konieczności położenia dlOOLkOP!eaklitSUl11lfJ1• FRANCISZKI URSTEIN 7bliża to stanowielko mówcy ze eta· Spimy, ie ac „Wielq Po~ 
c aczom '>owa zagaJaJącego z1az 1m samym. nowi·skiem narodowców: składać Q~ wiDlly Die P"om.ady Die-
p~zewodniczącego Związku . Następnie staje przed zebrany- Ta negatywna etrona przemłwienia wolni'ków, lub etOiSY trupów, ale llPkłe 

A potym tow . Szczerkowski ml przedstawiciel Centr. Kom. Warszawa, Chłodna . 26 telef""n. 681· ... 2 P.K.O. 16242 zbliża bardzo :rumowisko flńce.premie· żywi.i i wolni, którzy dla ideałów reJi. 
wspomina tych , co w okresie spra Bundu - tow. ZygelboJm.1 by z ~ il ra do poglądów, repre:entOU1t1nych gijnyeh i 11.a1rodowyeh gotowi „ ka. 
wozdawczym od.cszli z szeregów goryczą mówić o tych, których gdzie pozostała niewielka łlo~ losów do 1-eJ kl. łS Lot. Państw. prze2 obóz na1"odowr. Jest eo łwiato· dej cliiw-.ili nczerze połwitdć nie.ittoo 

riroletariatu poza granice życia. jest przedstawicielem - o robot. tne (!) rómiee posl4c1ów i "8póq.r.. 

Gdy pada pierwsze nazwisko tow. nikacłi żydowskich, g.nęb!.onych oo•wai!. Dlatego w miią sił wpływa..° 

Ignacego Daszyńskiego, zrywają dodatkowo przez nacjonalistycz- Proces w Lub 11· n 1· e my na dagodzenie walk WeW!Dęt.T'myds 
się z miejsc wszyscy obecni, by ną reakcję. Ale robotnicy żydow· i nawołn:iemy do „dy. w tyui wio 

wysłuchać stojąc żałobnej listy. scy, zaszczyceni owym przywile· dzimy Jlil1IQ miaj~ t nuse .tanie. 

W cis7ę padają nazwiska złoty· jem cierpienia, zbratani brater· W szczegółach zaPe-e popełnfamy 
mi zgłoskami zapisane w historii stwem krwi wylanej w walce z W dniach IO - 13 październi- akcji t. Szyszki na terenie ~i Ju„

1
' . Jednocześnie z naszymi t. t. błędy, ale jesteśmy lldanła. ie temu. 

proletariatu polskiego: Limanow· robotnikami polskimi świadomi ·ka Sąd Okręgowy w Lublinie roz bełskiej. oskarżony byt syn robotnika k<>- kto si~ do ~a odwołuje, tak • 

sl<i, Strug, WasilewsJd, Mi- I są, że jedynie we wspólnych k1a„ patrywał sprawf pięciu mlodzień świadkowie stwierdzili, fe Szyn, lejowe~o. ~tu~ent Poli.techniki War nie inaczej, należy działać. I jem-. 
chałowJcz i szereg innych, mniej sowych steregach if>tnieje możli- ców, oskarżonyicll o działalność ko 0 ile wyjeżdżał na wieś, czy„ szawsk1e1 Witold Wud~t. Wud~I że tera~ kiedy się zbl~ w Europie 
głośnych, ale niemniej związanych wość wywalczenia lepszego jutra komunistyczną.. Między innymi za rn~~ ~o początkowo z ramienia dojeż1żał nieraz do Lwbilna, gdzie na nowy pott:mY atGh ,...,._,i.sma, 
z chwałą i potęgą czerwonych dla ludzkości. siaidall na ławie oskarżońych to- z.P.M.D. i „Siewu", do których mieszkają jego r.odzice i wy.?ła- Jett po promi sdra.q wobee 11ttO:da, 

sztandarów. Robotników niemieckich zorga· wąrzysze nasi Michał Szyszko ł należał przed przejściem w sze- szał dorywc~o od~yty w b. Li,d!ze gł~tć nienawiić i bnd a. Wllłld p.- · 

Z wielkim żalem przyjęli dele· j nizowanych w N. s. P. P. repre· Piotr Jankowski. Tow. Szyszce regi PPS, a następnie z ramienia ~aw Cz~-0w1~a. t Obyw .. ~edle py-ehać. 
gaci wiadomość o ostatniej boles· zentował na Kongresie tow. Ko- zarzucał akt oskarżenia, sporzą- spółdzielni „Społem", gdzie był mfor.macj1 pohcJi lubelskiej był „Falanga• jednak jakoś ...Oe 
ne! s!racie1 jaką poniósł n;isz ruch: I ciałek. Witając zebranych podkre dzony przez b. podprokuratora zatrudniony. Tow. dyr. Kunicki i fczorowym działa-czem komun. o łąozy6 nlen11wi86 • ,,,ka.tiolieyJJ-
o ~m1erd tow. Tadeusza Regera. ślił, że w Związku włókniarzy ro. Bor)"czko, oskarżyciela w głoś- Jego siostra tow. Józefa Kunicka kierunku trockistowskim - anty- mem". 

Dalej - uczciwszy zmarłych- botnicy niemieccy mają własny nym procesie Lewickiej i tow„ a stwierdzili, że na terenie lubelf.kie BtaHnOW$kLm i w tym charakte- KOMPROMITACJA ZE STRA.-
wlta tow. Szczerkowski przyby- oddział, mają przedstawicieli we znajdującego się już obecnie poza go TUR i Partii, praca t. Szyszki rze działać miał w Warszawie. Po TOSF;ERĄ. 
łycJl przedstawicieli naczelnych wszystkich władzach. Stwierdzi• służbą w sądownictwie - działał- była ni ety I ko całkowicie zgodna z U.ej! Warszawskiej był jednak nie To, oo si~ stało w Dolliiie Cho-
wła.dz organizacyj robotniczych że robotnicy ci nierozerwalni~ ność komunistyczną uprawianą w dyrektywami Partii, aile była pro- 'Znany. Sąd Okręgowy w Lubli- chołowislciej, powoduje nut. m> 

kra1u. A po tym zaprasza do pre. związani są. braterstwem walki z postaci referatów, odczytów i kon wad?=ona z polecenia f u wiedzą nie skazał g-0 aa 10 lat więzienia. myślania. „Czasu": 

zydium zjazdu r>rzybyłych z róż- proletariatem kra1'u. taktów .Prz. estępczych, zbiórki na tt. Kunickich. Tt. Kuniccy naświetli z 1<>111 clo etrato.f-.. -L „~·. 
H• t t k d Czwartym osikartonym był nie- -· „T._7 ........ 

nych zakątków Polski delegatów I Zagad . . k . b t '-·· rszpan1ę I . p. oraz a aż z1a- li dodatnią sylwetkę t. Szyszki, sy Cała impreza tak emmnie reklaZQowa-
Znów grzmi ""'kiestra pleśnt

0

ą . . d· łó nienia ~ OJ.u krat er
1
sl-wah łalność dy:wel"Syjno-komu~istycz- jaki Wusersztrump młody chło-

"' 1 1 ea w - w1eczn1e a ua nyc 1 • PPS . na robotnika, który własnym wy- piec, który miał działać jako czło- na na W&ZYttkie strooy. pęikła i to ~ 
„Czerwonego Sztandaru" Na sce· w· 11 · · R I jl F k' · J ną na erenie w Warszawie. siłkiem złożył maturę i ~'tucłiowa~ kła w dos.łownyxn bo.ł-• •-o ałowa 

. . . • · ie {JCJ ewo uc rancus teJ- nek Komitetu komunistycznej dziel ....., -.. 
n1~ sta1e tow. Kw~pins~ •. ~rzewo, ideałów Wolności , Równości i, Tow. tow. re-cl. Zaremba, pod r.a Uniwersytecie i był człowiekiem nicy ż)"dowskiej w Lublinie. Ska- 2lilaczeniu. Już kilka tygodni temu 

d~iczący Centralnei Kom~SJt Zwląz Braterstwa - omówił tow. Pio- 1 którego kierownictwem Szyszko niezdolnym do jakiejkolwiek akcji zany został również na IO lat. w>&k.azywaliśmy na ogromną dyspro-
k?w Z~w~d?wych._ Mówi o syt~a- trowski, przedstawiciel władz na- pracował w m i esięczniku „świa- dwulicowej i dywersyjnej. Rów- porcję między jej ko8?l!ami a eelowo-
CJ1, w Jaloe1 po k1lk~ latach w~ta czelnych TUR. który jednocześnie tlo" i jako delegat do spraw mło- nież doda tnio nakreślona wstała Ostatni wreszcie Gurfinkiel - ścią. Wszystkie te kiX!zty p0$uy na 

nowy K~n~r~s zw1~zku. Wita przy w I d ;r.ebranym pozdrov. ie· dzieży dzielni-: y praskiej, tow . sylwetka tow. Jankowskiego. Tow. sJoni.sta, rewizjonista ufrz..ymywać ma.rne, Dobrze by jednak było, gdy-
~r~dstaw1c!eh włó~niarzy,. którzy ni a od wielotysięcznej rpasy kole· Dzięgielewski, sekr. W .O.KR i Jankowskiemu zarzucała policja miał znajomości z komunistami, by się skończyło na stratach msteriał· 
a .szc byh przedn.1ą st~azą zor. jarzy, zorganizowanych w ZZK. tow. Himłowa przewodnicząca Ko Ju·bclska, że jako sekretarz zw. wśród których miał znajomych nych. Niestety konsekwencje niemła· 
ga~1zowanego . proleta.riat~ . A Dalej tow. Domosławski, przed mitetu Dzielnicy Pras!;iej PPS Prac. Chemicznego w Opocznie z i przyjaciół. Skazany został na łej imprezy są dalej idące. K. 
~w :szc~a .wl?kmarzy łodzkich ~ stawicie! sportu robotniczego, opJ stwierdzili zbadani jako świadko- ·ram ienia Partii Komunistycznej 4 lata. 

yc P1~n~erow ruchu rewolucyj · wiada o próbach kupowania ro- wie, że tow. Szyszlrn pracowal na wywołn ~ „ anarchizujący" sfiraj!C •••••••••••--------„------• 
ne~o w d f ~~· . botnika za kawałek boiska i piłkę terenie \Varszawv od września okupacy~ n y w Opucznie. 

ra~ a. ym Jechał n~ zjaz.d przez fabr ykantów. Wzywa zebra 1936 p o czą t :wwo ·iako delegat do Tow. p1aydenr Radomia Grzecz 
w ~g e. 1es~ennj eg°R p~ran a , mi- nych, aby docen iając pracę nad spraw młodz i eż y ~ n astępn i e ja- ns.rowski, sekretarz Komit. PPS w 
gnf a mi 5 ~ca og w - _pole rozwojem fizycznym - tworzyli ko se kretarz Komitetu dzielnicy Opocznit! t. Chrustowicz, oraz Za
i'~6e;w~;e!._ b~wy. z Mos~alami ~ w{asni:> organizacje robotniczej pra~k i ej PPS i chara kter ora z kic rząd Otówny Zw. Chemicznego 
d r. ogow, gdzie kon:en walce służące. runek i me:octy jego dlialaln ości stwierd zili, że strajk w Opocznie 
ę nad ał wałngśa.rdą proKletanatu W masach prncownlków _fa- wylducznia jak;ikolw iek cwentu-! nakazany został przez Zarząd 

spk:awowa w a nie tow. wapiii - bryk włókienniczych - powa;i.na a lno:'.: l' a l~cii r! 1"~V l.! r·:yin eJ· z i'euo Glc'1wnv. Zwiazku i naświetla1'ąc 
s 1 a w szeregach boj h · ~ . .... . " · " . . 0 • • . 
t k . . d ł k 1 owyc .Pią„ czę o:i ć - to kobiety. W r. 1931 na :- tro n\' . 1 O\\ a r,:vsz e n:i~ 1 t •;:i c~- o sobę t. }1nkowsk1ego. wyklu-
d~ • rHe Jeb en k '~ ó n arz zaciskał 62 tys. członków związku byłJ 28 dzili, ·ż~ t. Szyszko energi cz ni e~ się czyli możiiwość · jakiejkolwiek 

~"et na "h ron. u · tys. kobiet. O rol.i tych kobiet -- o przyczynial ;:e :;wej st ro n) do lik akcji dywersyjnej z jego str-0ny. 
~c ł dni, pełnych sła~y, wyzyskan iu 1c!t , tu i ówdzie :- : "ez wiclowanla ja kichko:wick przcia- S"d "Okrę<J'OW" w Lublinie opie 

przenosi s uehaczy tow Kwapi n· faszyzm mó · t To k · .. . · .., b , ' 

k. i · w1 ow. maszews a, wow dywersi ; ~ ką dkow 1ek by po- ra iąc •ię na informac1·ach policji 
s 1 w nne czasy w czasy kiedy pPedstawic'el' a C t W d h · ' ' · · · ~ 

h . . ' ' · - . 1 
K Pn r. ' Y z. c odz1la. Nadm 1 e n1 ć n ależy , ze lu belskiej oraz na zeznaniach 

~a~e si~ z~is~c~y~ ~ars~t~ty, 5~~: Kobiecego PPS„. gdy wspo~ina wbrew „kon fitk:icJ on al n ~ m" info; b komun istów Skonarskiego i Du 
bog;~ :~ua &., u :

1 J ~ ocatui~ Hw.alcząc~ ~ br~nią w kobiety macjom policji lu belsk iej , polk.ia rakiewicza - świadków z proce-
Y. · . c asy, e ... y " iszpanu 1 Chm - przerywa .'e.i warszawska nie ustama ial<ich- s•· L · k'e· d t h 

ryścl pol1tyczn1" mianują s'ę sze· b kl kó . " ewie 1 J, po s awowyc 1 
" urza 

0 as w. ko•lwiek przejawów akcji kornuni- świadków wszystkich ostatnich 
stycznej Szyszki. Również upadły procesów lubelskich, skazał t. t. 

__________________ _,_._••--:..••-• w świetle przewodu sądowego za Szyszkę i Jankowskiego Po 5 lat 

~ Dzial LEKARSKI~ :~~~.~!::! więzie:~ 
.... _. ..... ,_.„ ...... ____ ~-----------------------

11rzedwastmatrrzna 
pray Tow •• ,MAAPa•• 917 

Warszawa, Elektoralna 131 9-3 popot. Telef. 300·84 

PRZYCHODNIA 

:::,~·PŁUC i SERCA WENER.„o'w!re~w~"~r:W~tn! 
Prześwietlenia. Rentgen. Odma i płciowe 49· Mę:tczyzn przyjmuje 

aztuezna. CHMIELNA lekarz 8 r. - 9 w. 
LECZNIOA Harszałko ska 104 Kobiety przyjmuje lekarka 9 r. 9. 
od 9 r.„9 w. W 

W Piata smutna rorznice 
Przed pięeioma laty zmarł tow. 

Dr Henryk Kłuszyi'~ki, jeden z 
przywódców P. P. S. D. śląs.ka 
Cieszyńskiego. 

Z na·zwi&ldem zmarłego Towa
rzysza łączy się długi, 20-letui o· 
kres walk o Śląsk Cieszyń&k.i. Nie. 

Mi „ 

zmordowany clliałacz, lekarz-spo
łec.m1k, zapisał się dobrze w pa
mięe~ wszystkich, którzy działali 
w tvm okresie na ś1asku. Brał u
dzi~ł w ohTonie śląska w r. 1919. 
Cześć pamięci niezapomnianego 
Towarzysza! 

Szkodliwość ujemnej autosugestii 
Jest wielu takich, którzy zazdrosz 

~zą bogatym powodzenia i puszcza... 
ją pod ich adresem krytyczne uwa
gi: 

- Ba, żebym ja miał te pieniąd.2:e, 
co X-ski, zupełnie inaczejbym się 
J,ll'Ządził.„ 

- Patrzcie, taki Y -ek rozbija. się 
limuzynami, a człowiek wiecznie bie 
dę klepie„. 

I tak zazdrośnie powtarzając w 
kółko, utwierdzając się w kiepskiem 
samopoczuciu, sami nie wiedząc, ule 
gają potężnej sile autosugestii, po„ 
grążają się w nastrój bezratlności i 
pozbawiają. się wiary we własne siły. 

Po pewnym czasie zaczynają do
chodzić do przykrych wniosków, że 
są, ludźmi „nieudanym.i", wykolejeń
cami, wyrzuconymi za nawias i zda
nym.i na łaskę 1 niełaskę innych. -
' Nic tet dziwnego, że malkonten
tom powodzi się coraz gorzej i że 
prześladuje ich „pech", gdyż przepo
jeni wmówioną. w siebie goryczą., 
emanujfł nazewnątrz fluidy zwątpie
nia. Ludzie z któymi mają. do czy
nienia, odczuwają intuicyjnie to ich 
ujemne działanie, tracą zaufanie 1 
zaczynają się odsuwać od malkon
tentów. 

W przeciwiemtwte motna.by przy
toczyć tysiące przykładów na temat 
powodzenia ludzi z tak zwaną. „do
brą miną" 1 jasnym spojrzeniem na 
świat. · 

Wiara w siebie, w lepszy loe, w; 
radośniejszą przyszłość, są to potp. 
ne atuty w obcowaniu z ludźmi. Lu-. 
dziom pogodnym wszystko się udaje. 

- Szczęściarze! - mówi !!tę o 
nich, nie zdając sobie sprawy, że gł6 
wnym źródłem ich J>()WOdzenła jest 
dobre samopoczucie 1 pogodnY, 
uśmiech. ' 

Jak osią.gnąć te połyteczne dane t 
- Dwojako. Przede wszystkim na
le:!y wystrzegać się za wiszelq cen~ 
ujemnej autosugestii, to jest wma.. 
wiania w siebie rzeczy złych, l'QZpe.-
miętywanla niepowod7.eli, akarienia 
się innym na swoj11 niedolę i bez. 
radnego narzekania, wszystko to bo 
wiem zapadając w psychikę kropla 
po kropli, drę,ży w niej s czasem t. 
zw. kompleks niższOOcl. 

Z drugiej strony nalety zwiększyó 
swoje możliwości i udoetępnić drogę 
szczęśliwym przypadkom. Należy 
pamiętać tu przede waystldm o lo
terii, dającej ust&wiczne poczucie 
zmiany na lepsze. awtadomość, że 
kddy miesiąc mot.cl przynieść w ży„ 
oiu szczęśliwą radykalruł zmianę, 
daje lepsze samopoczucte, które po
prawia się ziiacznie w miarę wygry 
wania. Ludzie, .zagroten1 komplek„ 
sem nliszośct, powinni pamiętać o 
Loterii klasowej, której cią.gnienie 
pierwszej klasy rozpoczn1e się jutro. 

Wezwania na miasto tel. Wa-5ł. 

AK us z ERKA MARIA GURFINKIEL 
.\'J.. OABMIZOWNA. Odzna~ona przez prof. U. J. p, 

POlł.ODY, 2~~~~~ I INNE AKUSZERKA-POtOZNA 
d b I I POUADY BEZPLATNE pora r ezp a ne NIMamotnym - ustępstwo 

i~rzyjmuje panie: 9 - 12 I 5 - 8 
Leszno 2'7, te1. 12-1s-10 CHŁODNA 38 m. 11, tel. 233„57 

Pokwitowania 
Na Robotnicze Towarzystwo 

Przyjaciół Dzieci. 

Zamiast wieńca na tru.QJiDę nie
odżałowanej pamięci kochanego 
towarzysza Tadeusza Regera, d...łu
goletniego i nieustraszonego ho
jownika <> prawa ~ąs.kiego ludu 
pracują.cego, o Niepodległość Pol
ski - składa Zarząd Główny Sto· 
wa.rzyd-zenia Byłych Więźniów Po· 
litycznych zł. 25. 

W miesiąru kobiet kob· etr manifestuia 
swoją wole walki o wyzwolenie 
Centralna Akademia Kobiet Ódbedzie sie w Warszaw.ie, 

I sleti II piętro. Godziny przyjęć 10·-l i 4- 8. 23 października, .w sali Teatru „Ateneum11 
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Ku media z wycofani em „ochotników'· 
130.000 Wlocb6ur walczv w Hiszpanii 

Zie metody 
(Korespondencja właaoa). Ponte S. Pietro w Bergamo (filia nia w jak.i~.olwiek sposób zatrud- Czy wolno robić takie prezentf? 

Po1r•~ włoab • ...,.jmnlde, znanej włoslciej fabryki samolo- nienła jest sprawą iycia lub śmier 
~ pdcbieniiU. tów „Caproni"). Z tejże mtejsco- cl. Ody z przepe'11ionej a gło- Powstałe nie z wol:i, ani z po· 
Mało było tym razem naiwnych, wości wysłano do Hi·szpClltlil tego dującej rodziny ubędzie jeden ieJ trzeb klasy robotniczej, Zjedno

łdór:tyby wzięli na ~erio doniesie- rocznych rekrutów, którzy odbyli członek, a Ponadto przybęd"lie czenle Polski.eh Związków Zawo· 
nia prasy angielakłej, że Włochy, lorótkie przeszkolenie. miesięczny zasiłek, wypłacany ro dowych, chce za wszelką cenę zdo 
w obecnej sytuacji międzynarodo- Prawda, te nasilenie wysyłki dzinie ochotnika, kwestia wyży. być sobie członków. Na przeko
wej zgodziłyby się na ca~owite broni technlcz.nej i materiału tudz wienla części rodziny jest - na- naniach członków, ani kierownie
wycofanie „ochotn.ików'' z Hisz- kiego do Hil4pąnli nle jest już ra~ - rozwiązana. Ale widocz- twu, a tym mniej tym, co to kiero· 
panu. Wiadomość w tej formie, ostatnio tak wielkie, jak w mie- nie ten sposób .zarabiania na wnictwo mianowali, nie zależy. 
w ja~iej poi:lały ją {czy rozmyśl siącach popr~ed-nlch. Odnosi i>ię chleb nłe przypadia do gustu tym, Przeciwnie. Przekonania ideowe, 
nie?) pisma angielskie, była po wrażenie, że Mussolini pragnie którzy na tt drogę już weszli, twarde charaktery, to raczej za· 
proetu naigrawaniem sie ze zdro- jedynie uzupełnić w Hiszpanll tu- gdyi ochotnicy, po upływie rocz- !ety niepożądane, a nawet niebez 
wego rozi:..ądku. · ki w oddziałach i materiale, znl- nego kontraktu służby w Hisz. pieczne dla twórców ZPZZ. A nuż 

Kierownicy ZPZZ na śląsku za
brali się raźno do pracy. A jak to 
wynika z protestu Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego, podcho· 
dzą do czł<>-nków Innych organiza
cyj i powiadają krótko: „Przystip 
cie do naszej organizacji, a przeje 
dziecie si~ kQleją za darmo do War 
szawy"„ Następnym razem bę· 

dziecie mogli pojechać do Innej 
miejscowości, również prawie za 
darmo. 

górnikom nie można płac podwyź· 
szyć, bo zbyt niskie ceny węgla 
nie pozwalają na to. A dalej, te 
cen węgla podnieść nie można, bo 
nie biorąc już pod uwagę prywat.. 
nych odbiorców, kolej nie maże 
płacić wyższych cen z.a w~giel; 
wreszc1e, ie kolej, oie chcąc pra• 
cować z deficytem, płaci jui obec· 
nie dużo niższe ceny za węgieł, 
aniżeli prywatni odbiorcy. Ceny 
te są tak nłSkie, ie nie pokrywaJł 
prieds?ęblorstwom gómłCZym ko. 
sztów własnych wydobycia. 

Mussolin·i, k.t.óry proklamował szcwnym w ciągu uporczywych panii w żaden sposób nie chcą go ,,trzeba będzie w zmienionej $}'

swą interwencję w Hiszpanii, ja- walk ostatnich miesięcy. Chodzi odnawiać. Na kh mlej-sce r.naJdą tuacjł naka.Ulć przemalowanie szyi 
ko zadanie włoskiej polityki na. najwidocz.n.lej o nteuszczuplanle się wprawdzie - narazie - inni, du, objąć służbę przy nowym pro
.rodowej ,który jUŻ po powrocie z włoskiego „potencja~ wojennego" ale oni, nauczeni doświadczeniem, tektorze, zwale7.ać tych, którym 
Monachium dziękował publlC211ie w Hiszpanii, który może być po- już nie wrócą. A to, co opowia. si~ wczoraj &łutylo, po~p~ to, w 
w Rzymie - w dniu 2 paździer- tnebny na „ostatnią chwilę". dają w śclsfym gronie, nie jest, co się wierzyć nakazywato". 
nika - łnwalidom wojennym i Co do przewidywanego ostate- ~aiprawdę, dobrą propagandą fa- Przekonania ideowe członków, 
Hiszpanii na.równi z inwalidami cznego zwycięstwa Mussolini za· szyzmu. Mówią wpra„vdzie te rze wiara w program działania, były· 
wielkiej wojny - nie mógł prze- pewne priellczy się tak samo, jak czy poufnie, ale powróciło już by przecież tylko przeszkodą. 
cleż zaciągnąć w Monachium zo- wówczas, kiedy w podróży do Li- dui-0 ludzi z Hiszpanii, więc duży To też kierownikom ZPZZ ani 
bowiązania do ca~owitego wyco. bii ogłaszał dumny rozkaz o pod- odłam społeczeństwa włoskiego się nie śni zdobywać członków dm 
fania sit z Hiszpanii. DlaczegQ? Jtciu ataku, a przy.szła... klęska jednak dowiedział się prawdy o gą żmudnej pracy wychowawczej, 
Dla tej pro1•tej przyczyny, te uia pod Ouada•lajarą. Ale tendencje Hiszpanlt. "'pajaniem im wiernnści dla jakie
doskonale swDlch partnerów hisz- 'W klerunku wyżej opisanym są aż Nie, ta akcja uświadamiania goś programu, czy dla zasad ide
pańsklcb, i w11e, eiymby się to dla nader widoczne u Mussoliniego i „ideok>gicznego'' narodu włoskie owych. 
nich skończyć musiało: niechybnq, one to ~prawiiają, te Rzym nie go stan-Owczo nie udała się faszyz Robotnik może spędzić nawet 
absolutnie nleodwracalnq kata~ opuści swe&o protegowanego, ma mowi, podobnie jak nie udało się urlop w obozach letnich za pie.. 
strojq. Wiadomość wiec 0 decy. lowanego „wodza" Franco, jakię faszyzmowi pogodzić dwóch &'kraj nlądze z kas chorych i z Mi.niste· 
zji mocan.tw, a wiec i Włoch - kolwlek byłyby wydatki I ofiary ności: poprzed11io stosunkowo rium Opieki Społecznej, ale zno· 
pozostawienia walczących stron w włoskie na te cele. wolnego ruchu turystycznego wu za pośrednictwem ZPZZ. Każ· 
Hiszpanii kb własnemu loso~l -· Pozostaje nam Jeszcze wyjaś- Prancji z zachwytem dla ustroju dy obywatel, nie będąc nawet ro
brzrniała nieprawdopodobnie I o. nte, czemu - przy powszechn!e faszystowskiego u tych, którzy botnikiem, może podróżować na
kazała i>it w i6tocie z ifUntu ba- zna11ej niechęci narodu włoskit>go choć na krótko zdo~ali powąchać szymi kolejami prawie bezpłatnie, 
łamutna. do interwen('ji militaryzmu faszy wolnego powietrza francu.skieg<'. gdy się zapisze na członka ZPZZ 
Okazało sit tet rychło, te ł tym stowskiego przeciw bratniemu n.a Oto przyczyny, dlaczego zabronio lub jakiejś innej ozonowej organ.i. 

razem, jak jut wlelolW'otnle po- rodowi hiszpańskiemu, - zgła. no w tym roku zbiorowych wycie zacji. 

My, socjaliści, nie mielibyśmy 
nic do powiedzenla przeciw tej 
metodzie łapania członków przez 
ZPZZ. Nasi członkowie nle dadzą 
się kupić. bo nie mają na handel 
swoich sumień, ani są zdolni han· 
dlować wiernością dla ideałów, w 
imię których się klasowo organi· 
zują - i o urzeczywistnienie ich 
walczą, nie licząc się z ofiaramJ, 
a nawet prześladowaniami. 

Przeciw prezentom kolei dla Z. 
P.Z.Z. nie mielibyśmy również ża· 
dnych zastrzeżeń, gdyby kolej by
ła prywatnym prz~dslębiorstwem. 

Me tu jest bardzo zasadnicze 
„ale''. Kolef jst wspólnym pań· 
stwowym dobrem. 

Przy ostatnim sporze o podwyż· 
kę płac w górnictwie przedstawi· 
ciele Rządu przekonywali nas, t.e 

Istota 

Te same argumenty prŻeciw pod 
wyżce płac górników wysuwali i 
przemysłowcy. 

Jeżeli więc prawdą · jest, że ni!
kie ceny węgla, płacone przez ko.. 
lej przedsiębiorstwom górniczym, 
a tak twierdzą przedstawiciele 
Rządu, uniemożliwiają podwyżkę 
niskich płac górników, to wnio
sek z tego bardzo prosty: Prezen· 
ty, które się robi kierownikom 
ZPZZ, są robione kosztem plaC 
górników. 

Społeczeństwo ma nie tylko pra: 
wo, ale obOwlązek domagać się, 
by jego dobrem. a takim Jest ko
lej, rządzono w sposób właściwy. 

J. STAŃCZVK. 

kultury przednio - ktoś celowo zakpi~ s~aj~ si~ '>1.'C.ląi ochotnicy do zapeł czek do Francji. Zbyt wielu na. Potwierdza to jui zbyt jaskra· 
sobie z opinii angielskiej, o którą n1an.1a przerzedzanych szeregów wet pairtyjnych fai;zystów, po po. wo odezwa Zarządu ZPZZ do ro
zdaje sii; najbardziej chodziło tym „ochotników" po Gtronle Franca wrocie z Francji, chwaliło głośno botników śląskich, zapowiadaji.}ca, 
razem. W rieczywistoścl bowiem Odpowiedź jest tu jedna: skrajna tamtejsze warunki życia. Okaz.u- że mogą wziąć udział w wycieczce 
Mussolini jut po uszachowaniu nędza i btznadzlt/ne wprost po- je się więc, że przy pierwszym do Warszawy za cenę przejazdu 
go. przez Rząd republiki hi'$zpań· łotenie stttk tysi~cy ml"dych lu- zetknięciu się z tyciem wolnym, koleją do WarSJ:awy i z powrotem 
::.'k1ej decyzJł wysłania wuystłdcb dZl ~ Wlosztch. W okolicach, obywatel kirajów dyktatorskich, tyUm ił. 1.50 - słownie jednej 
ochotników, wak:zących po stronie w których nie ma przemysłu wo- ma odrazu próbe wartości propa- marnej złotówki i groszy pięćdzie· 

Ostatnia książka prof. Stef ana 
Czarnowskiego 

republlkafllrkłej, wrraził podobno fenneg~, ludno~ cierpł po pr0$tll \ gandy ,jaką karmią go d-0 zrnudze siąt. _warunek: Trzeba się tylko I w kilka zaledwie miesięcy po 
gotowo4ć odwołanta z Hltzpanii ••• głód nie do opi5aała. Dla tysl~ nia w dom.u... wyleg!tymować członkowską leg!. śmierci znakomitego socjologa, 
ponad 10.000 piechoty. O woj. cy mbizieńców i;:...,rnwa uzyska- SANDRO GABBANI tymaCją ZPZZ. ukazała się na pół.kach ostatnia sitach technicznych, o artylerii, o _. ___________ mm ______________________ _ 

!&lllc.ach, o łodzjadJ podwodnych, T d jego praca - „Kultura" •1. Ste· 

Proletariat rna być, zdani~ 
Czarnowskiego, ~or.zywem PnJ." 
szłej kultury. Rozdział, dotycząC)j 
kultury proletariatu, nazwał ,,od-< 
nowienle kultury". 'Idea sprawje.. 
dliwości społecznej, solidarność

oto zasadnicze idee przyszłej kuL. 
tury, kultury proletariat.. 

~:::~r:~%Y ';,o= po~C:CJ o opiera 111·s1or1·a-'' !:: ~~ar:~~~ doj~~l:;~knit!ct~ 
tr.iyma tię ctdwnie F.ranco _ nie ff wik Krzywicki - nie należał do 

maT!"°:!;tp.nl~myłlna'" oferta Hawr bolszewicki dogm1r· o WOJ" nie 1920 • ~~m~~~~!.ó:~ :~~dęn~a~:r:~ 
dowodzi, te Muasolinl ~ychl so- '!> łl I• ca -obojctne. W całej pełni był 

Nie sposób omówić w krótk~ 
artykule wszystkidl zagadn.i-. 
poruszonych przez Czarnowskie
go - przejmowanie kultury euro
pejskiej przez ludy pier·wotne, roz• 
kład tych społeczeństw, wędrów· 
ki narz~dzł, problemy kultury re
ligijnej - oto pokrótce przegląd 
niektórych problemów, omówi~ 
nych przez Czarnowskiego w; 
„Kulturze". 

ble ie twoich partnerów zachod- Jut pisaliśmy o nowym podfł- Stall~a i zn~anle .się nad ,,zdraj- kresu swych sił; jut przegrywała obywatelem swego kraju, wczu· 
nich, którzy _ zwłaszcza, jeśli czniku historii komunistycznej par cami trock1stam1. Doehodz11ny I! kampanię. Ale wystą.plł Trocki.... wał się w dolę klas pracujących, 
chodzi 0 Angli~ _ nie napierają tit ZSSR., zredagowanym (czy na de r. 1920, do WOJNY z POLSKĄ. ,,Podejrzane"(!) instrukcje Troc- sympatyzował żywo z ruchem ro· 
znów zbyt ostro na dyktatora wet napisanym?) przez samego jesteś~y cle~awi, jak prawow1er- kiego spowodowały, że Tucha- botniczym. Mimo to, Czarnowski 
Włoch, aby dotrzymał choćby wie Stalina. Oziś to „najwatniejszy" ny stali.nowlec POWINIEN (właś- czewski zaczął się rwać napnód, rozpatrywał zawsze zjawiska spo· 
lu wyraźnie sformułowanych zo- ewenement w ZSSR. Prasa od ty- nie po~inien, bo państwo jest to- posuwał się zbyt szybko, opusz- łeczne z pełną objektywnością. 
bowiązań co do - pożal się Bo. godni piisze głownie o tym „po- talne 1 monopartyjne) myśleć o czając swe podostawy strategici- Podziwiać należy w jego pracach 
żel - .,nieinterwencji". o obec.. dręcznlku'' i, czołgając się na brzu tej wojnie. Kto właściwie zawi- ne, nie organizując etapów itd. w umiejętność syntezy. Czarnowski 
nym stanie tej przysłowiowej jut chu przed S:alinem, nie może po· O:'l? C~y t<> rozstrzelany Tucha- rezultacie, gdy pols.ka armia nagle był erudytą, znał masę szczegó· 
,,nłeinterwencji" wypadnie nam prostJ znaleźć dostatecznych su- czew~ki przegrał kampanię _ na (nad Wieprzem) natarła z boku łów, nawet drobnych, ślęczał nie· 
pisać jeszcze kjedyindziej. perlatywów„. „Jest to, pisze, fakt skutek braku zdolności Itp.? zbrakło poprostu nawet amunicji'. raz nad drobiazgami, zagadnienie 

Tu ~agniemy jedynie wyjaśnić o światowym znaczeniu!" itd. Ca- Otóż ni~! Obo~iązująca dziś To jedna zbrodnia Trockiego. badał niezmiernie szczegółowo i 
czytelnikowi, jak niepowatnie la partia została zmoblizowana dla ,.doktryna nakazuje uważac za Teraz druga. Był jeszcze ratu- starannie - nigdy jednak nie to· 
brimi ta wł01>'ka oferta WQbec studiowania tego podręcznika, po głównego ~inowajcę ~ TROC- nek. Wszak pod Lwowem zwy- nął w masie faktów. Posługiwał 
iatotnego stanu sił włoskich w śpiesznie drukowanego w miho~ KIEGO.„ . Nic tyle Tuchaczewskie cięsko posuwałą. się armia por.id- się tym całym materiałem znako· 
H&szpaniL Organ antyfaszystów nach egzemplarzy. gc. (b? ~uż zost~ł rozstrzelany), niowa (ze Stalinem!). Ale Troc- micie, tworzył syntezy nie prze
włoakk:b w Paryiu, świetnie 0 Czy to ma być dywertja (odcią- lle .w.łasnie Tr?ck1e~o .. Ale_ kiero- ki kazał konnicy Bu<liennego spie ciążone drobiazgami, a przecież o· 
at0ttunkacb wewnfłirznych we w~ ganie uwagi od roli ZSSR. w wy- wnik1ern armh, dz1ała1ące1 pod szyć z odsieczą armii północnej. parte na dokładnym i wszechstron 
&zech poinformowany „Gi.ustizia padkach środkowo-europejskich) Warszawą, był przecie Tacha- w rezulacie Lwów nie zo~tał z;do- nym zbadaniu materiału. 
• liberia" (6prawiedliwość i wol- ~z~e:e~ ~~lk~ nowr śr?dek walki czewski, a jego szefem był S. Ka- byty. A tymczasem było rzeczą Taką syntezą jest właśnie osta· 
~ść) obliczył ostatnio, jak sif t~ Cz ~1m m1

1
- nie wiemy. mieniew. Tak! ale klęskę spo- jasną (powiada podręcznik) 1t tnia książka Czarnowskiego 0 

fV~t>'ldct siły wojskowe w Hiszpan i; nfk. Y W· Jin~·~ no.w1 podręcz- wodował Trocki. Jest to wła&nie tylk(') zdobycie Lwowa mogł~ ura Kulturze. Na trzystu stronach dał 
przedsł.awiaJił· Otót pod koniec J cz.ęśc1 Je~t przedfU ta „stalinowska logika'.'· opiewa- tować pólnocną armię. nam autor przegląd zasadniczych 
. września, a więc nie taJc dawni) kowany w ostatnim tomie „Bolsze na w cytowan"nt ustPpie T 1 t t · · 

wika" (z 15 wrześni ) z t ł . _ J .- • Y e s awe ny podręcznik. Taki zagadnien. Zapoznaje nas n~j-
temu siły wojskowe Włoch w Hi- a · os a za Sp~awa wyglądała, wedle pod- jest nowy „dogmat''. Podręcznik pierw z samym pojęc1~m i definiu· 
azpanii wynosiły: 450 &'amolotów opatrzony w unitony wstęp, za· ręcznika, tak. Armie bolszewickie jednak wyraźnie nie mówi dla- je kulturę po czym przechodz' do 
wyścigowców i bombardowców, chwalający „atalłnOwskSI logik„" zwycię«ko parły 11aprzód tak T k' d ł ' d . .' . . 1 

podręc:tnlka. C ła t eśĆ d ~ _ ~. . - czego roc i wy a wa te „pooej- zaga nien bardziej szczegóło.. 
całkowide uzbrojonych, od 900 nika _ to 

0 
a . r. po ręcz na froncie .warszawski;~'. j~k lwow rzane" zarządzenia! Należy przy- wych. Na przykładzie Grecji opi· 

do 1000 pilotów - podoficerpw czyw1śc1e apoteoza sklm. ,,Panska Polska JUZ byla u puszczać, wedle oficjalnej tezy w $Uje Czarnowski powstanie wiei· 
i oficerów; około 2.000 rnechani· ZSSR (ustanowionej na ,,proce- !dej kultury. Typ Greka to dla nle-
ków lotniczych; od 3.600 do 4.000 sach"), ie chyba dlatego, iż był go. Odysseus, żeglarz, kupiec, filo· 

osób s!lutby pomocniczej w lotni- P. Putek kandrduJ„e Już w porozumieniu z państwami zof, trocJtę przy tym oszust. il tro-
ctwfe. łączn~e z radiotelegrafista h d · · A 
ml; około JO.OOO szoferów· S.OOO Z!!C o nmu. le jakże to? w r. chę i rozbójnik. Grecja, nawet we 
żołnierzy wojsk łączności,·' okoł'l 1920'? Przecie wówczas był naj.. wczesnym okresie, nie jest pozba-
10 000 rob W 99 procentach kandydatami pa Sapiechy pisze: większym -- obok Lenina - po- wlona i walk klasowych, znamy 

· otników budowlanych na posló:w do sejmu sq OZON- J'. Putek nie ma żad!lych tentatem w ZSSR?I nawet roty przysięgi urzędników 
robotników zatrudnionych n.r„y ro' owcy Są ;'edn k · tk · kl · ś 
b t h 1 r• · a WYJQ '· ore sympatyj w ród ludowców w Zostawmy tę niezwykłą „stali- miejskich, zobowiązujące oo cie-

o ac z emnych, przydzielonych zresztq potwierdzają reguł". Ta· w d l ki M · t lk · · k I 'k " z t · · 
do .oddziałów wojskowych; 

2
•
000 

" a ow C m. a Je Y o wsrod nows ą ogi ę . as anaw1a 1esz- miężenia pospólstwa. 
policjantów (tajna poUcja pollty- kim wyjątkiem Jest p. Putek. Ale radykalnych „wyzwoleńców", cze jedno. Pisarze wojskowi przy- Bardzo ciekawe są tri rozdzia-

czna, czyli t. zw. „Ovra" i agenci ~::: :a J:O~d~~o~;~n~:Y:~"~~;;fe~~ wśród socjalistów i żydów. Je- pisują często klęskę Tuchaczew- ły o przetrwaniu kultury. W Gaili 
władz bezpieczeństwa), 1000 urzę sll wyjdzie, to tylko dzięki so. skiego temu, że południowa armia (obecnej Francji) ostoją kultury 
dnlków, przydzielonych do ko- nieTemu b. czlonkowt Stronnictwa c}alistom i żydom. I oczywiście, (u Stalinem) n·ie poszła z porno rzymskiej były miasta. W czasach 
Jumn wojskowych,· ogółem od 

120 
dzięki OZN-owi, który mu kan cą pod Warszawę, bo Stalin k' h d . k lt 1 Ludowego do wystawienia jego dydowanie ułatwił. BY ZADAć cticiał koniecznie wkroczyć do rzyms ie ro zima u ura gal ij· 

do 130 tys. Włnierzy ze specjali$· kandydatury dopomógł OZN. Do- ,,POTĘżNY CIOS" STRO/lf. Lwowa. A uirzędowy· podręcznik ska zachowała si~ tylko na wsi. 
tamf ~szystkich gatunków broni. nosi () tym krakowski „Olos Na· LUDOWEMU". k . 'd . ć Po upadku Rzymu wpływy tych 

Pomimo kokietowania opinii eu rodu": ·aze wi zie w (ewentualnym) właśnie elementów galliJ0 Skich 

J kl j Z tym „potężnym ciosem" to zdobyciu Lwowa cały ratunek boi 
~pe s e g_otowośclą do wycofa „jeśli p. Putek w Wadowi- jest głęboka przesada. ]e""ak e . k. j k i' wzrastają. Z połączenia rodzimej, 
ma ochotników z uiszpani'I fa. h k d d · ...,, sz wtc te ·ampan 1• wleJ·skiej nie1·ako kultury gal11·1·-

d „ , cac an Y u1e, to tylko i wy- jest jedna rzecz bezsporna. Pan Taką jest ta osobl' h. t · •• 
lizyzm w alszym ciągu ł l · d i k" OZN iwa •• 15 orta ski.ej i· m1·Ajs'·'e1· romańskiej· wy· 

wysy :t qczme z ę z -owi. żadne Putek - mniemamy, że świado- w totalnym paitstwie O obiekty ~· l'l 

do Hiszpanii samoloty. szczegól- wykręty na to nie pomogą". mie, bo znamy jego uświadomie- wnej naace mowy ni'e ma. Trocki :;roadnzclj; się wi~c wspaniała kultura 
nie bomba.rdowce. Jeszcze w koń- Ale „Olos Narodu" z kandytla- i lit d · i ,- „ 
eu września szły do tti·s„panli' po. t p tk . n e po yczne- a;e s ę u~yć Ja winieni - i sprawa skończona. 

• ury p. u a me mote być zado- ko DYWERSANT s · '· " ób kż watne transporty samolotów wfn. na wocm s~ro ~ ten Eipos ta e czerwona ar· 
kl h ł wolony. Również p. Putek ma za mnym odcinku w Wadowickim w mia jest wybielona: wszystkiemu 5 c • wyby ane przez fabryki sa- sobą pewną przeszłość polityczna., t k d St · t L 

molotów „Macchi , I Castoldi'" w i s osun u o ronnzc wa udowe- jest winien zdrajca Trocki! 
która s f mlrdzy innymi wyraża. go P Putek był w·ę · · b T k f b 1 

Pobliżu Varese, rómn1·ez' wysłano ł al . · • ' 1. zmem r::e- a a ry (Uje się ,,historię" -
" a w zw czmu uroszczeń kleru w sklm t d c b · 

.samoloty ze szkoły-lotniska w 1 ' q 0 0 zegos o owiązuje. wedle monopartii i jej „wodza". 
Polsce. dlatego o~n arcybisku- ST. D. K. CZAPIŃSKI. 

„--
•) Stefan Czarnowskl ,,Kultura", 

z przedmow:i. Ludwik& Krzywickie
go. Warszawa, 1938. Nakładem mie. 
sięcznika „Wiedza I życie". str. 
302+XI. 

Czarnowski - pi'3ze we wst~
pie Krzywicki - był typem sokra• 
tejskim. Po Sokratesie •:ie pozo.
stało wiele słowa, przezeń napi. 
san~go. Cała jego moc tkwiła w 
rozmowach z innymi, w wykła
dach , dyhku~jach. Podobn;e rze1."Z 
się ma i z (.'zarnowskim; twór„ 
czość jego naukowa jest znacz
nie większa, niż twórczość. pisar„ 
ska. Większość jego prac u.kazała 
się poza tym w czasopismach za. 
granicznych w językach obcych • 
Praktycznie rzect biorąc. ~ą one 
dla czytelnika polskiego niedostęp 
ne. Tym cenniejsza jest jego o
statnia praca. Gdyby ją napisał 
Czarnowski t•p w jęiyku angiel· 
sklm, osiągnęłaby napewno wyi.. 

soką cyfrę nakładu, tłumaczono by 
ją na wszystkie języki, bo jest to 
naprawdę książka nlecodzlenna. 
Nie są to słowa grzecznościowe, 
zdawkowe. Szerokie horyzonty 
autora znalazły swój wyraz właś'" 
nie w jego ostatnim dziele. 

Dr. P. GROSS. 

Obchód ialobnr 
w Wenedl 

W W enecjl w niedzielę o godz. 
12.ej na cmentarzu odbyło się po 
święcenie zwłok płk. Władysława 

Bellny • Prażmowskiego i uporczy 
ste wprowadzenie Ich do kaplicy 
cmentarnej. Ze strony Polskiej o. 
becni byli ambasador R. P. przy 
Kwirynale Wieniawa • Dlugoszow 
ski, charge d'affaires przy Waty. 

kanie Stanisław :Janikowski. 
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Wystawa M. Nehring·a Dlaczego nie trzeb~ bit dzieci? 
Zawsze byłem przeciwny na

rzucaniu artystom jakichkolwiek 
reguł i formułek, krępujących i o
studzających ich twórczą naturę. 
W zasadzie wygląda to mniej 
więcej tak: niech każdy maluje 
jak chce - byleby tylko malował 
dobrze. Niech wraca nawet do naJ 
odlegleji.zych zakątków tradycyj
nej sztuki - niech czerpie z tych 
źródeł czego tylko pragnie i co 
dla jego sztuki stać się może o
żywczą, odradzającą kąpielą. Ale 
niech nie fałszuje malarstwa w 
sposób ~atwy i dla i.iebie wygod
ny i nie cofa się przed trudno
ściami w swym zawodzie, które 
należy przezwycięż-aoć, a nie omi
jać. Można wielbić przyrodę nade 
wszys-tko, można się nią zachwy
cać - wszyM:y wielcy malarze 
nią się zachwycali - ale nie ule
gać jej niewolniczo i nie sta·wiał 
jej na piedestale najwyższych 
wartości. Trzeba zawsze o tym 
pamiętać, że natura jest dla arty
sty-plai.tyka jedynie surogatem, 
materiałem, a nie gotową formą 
artrs+v~7.n:i. J<tn '""?'<>~t r-t„~"1„,. 

w Salonie Koterby 
podrabia '"beztwórczo i płyt.ko, ten 
grzeszy przeciwko Duchowi świę
temu, skazując swą sztukę na be.: 
płodn-0śc!, siebie zaś na zapomnie
nie. 

Poza tym ,jakże śmie~zną figu
rą wydaje się nam dziś artysta, 
który usiłuje pominąć b'eztrosko 
cały dorobek twórczy współczes
nej nam epok.i - nie jako „mody" 
czy t.eż „ widzi mi się" snobów i J 
doktrynerów - ale jako podświa
domej woli twórczej naszych cza 
sów - woli wypływającej z pla
stycznego instynktu dzisiejszego 
cz~wieka. Ale u nas strach przed 
obcymi wpływami zamracza urny 
sły wielu młodych i utalen.towa
nych malarzy, którym l>'ię wydaje, 
że bez głębszej tradycji plastycz
nej, bez muzeów, bez żywotaej 
łączności kulturalnej z zachodnim 
malarstwem, zdołamy stworzyć 
własną, rodzimą, pełnowartościo
wą s.ztukę. Najwięki.'za, przodują
ca światu sztuka fran.cui.'ka, nig1y 
nie dąży~a do izolacji a w obcych 
wpływach nie widz.iała bynaj-
tnf1 i pi ,..;oh.,.,.7....,,·0.,...7,:,ńc„f-·, „ „~~lado-

wnictwa, lecz jedynie możność 
wzbogacenia się. Pierre de Colom 
bier powiada, że „wpływy zagra
niczne, są życiem samym sztuki. 
Nie wolno się od nich bronić; kie
dy padają na temperament na
rodowy dostatecznie i;i!ny, on je 
asymiluje i przeistacza. jeżeli nie 

MACIEJ NEHRING 

jest d<> tego zdolny, prayvdo
podobnie sam z siebie nicby rów
nież dać nie umiał". 

mie~<zczą się w powierzchownych 
zdobyczach naturalizmu. W malar 
sbwie bowiem nie chodzi o wierne 
skopiowanie ,,wycinka natury" -
lecz o podporządkowanje owego 
„wycinka" subiektywnej wizji 
twórczej artysty. · 

Nehring sviym malarstwem wy-

„Chaty". Akwarela. 

...Poatęp kulturalny -'6M atoaotOG- Bicłe tllOie .nfec~ci6 4.ełeclli:o • 
ałe kary cieleal&eJ do doro8q,c1a, • llG prtJC!I i t1G111ri, jdH jNt Mt• N ~ 
atępnie znióal ją 10 azkolaclł i ~ powo1Uet1~ te ukole i to ~ • 
dach wyclwwawczych. Obectlłe wy- mowej. 
powiada 8ł{I walK.ę atoaowantM kary Dziecko bite ata.je aff unoo-. 
fizycznej przeas rodzicó1o do IM toG- Bicłe c.epto "'1/woluJe podttieoel9 
pycla d.t;iecł, NMuGllMJ (~) 4*icN:ka, ....... ' 

Bjcie ubliża ~ CldDtoielbo • a.m ator ... go. 
wł - i dnlcktt.. DlńtH:ko bite prt6Nfaje ..., ....,. 

I>ałecko bite trocł Clltłbłoń i Aotlor. .łlłtoe, ..,, tlMI oc1tot11 do llfcł&. 
Dmecko bUB .taje .., c.epło po. ...Błcfe #lole d.ftecku ljJOWU~ 

atrocM#ł az:iroly, lłie rontr"8 dobro- nMi aoWe • "4~ lłie ~d.t:N ,..,,.,._ 
go alotoa ottł tlr.łmaczniel, ....-.e 'Bicie tńe pomaga M dlłtgo. ..... 
tyllco, gd.y 31{1 ;e kam. "18, kto ~ atoa01006 kal'f ~ 

Dziecko bite tlW.86 „ę atod elcrvt- Jea11q, tnui J9 Jl04em aoeotCNMf _,. 
"8 dla ludzi ' .swier.2'flt, ..,, ........ ~ktel 
ktu:Zli"'6, ordynoru, ln-MtlUM.. · BtcW . .......,.._,_ feflO, lido · ...,_ 

Dziecko bite ma i:al 4o rocldo61IJ Ma, łllłtoego MOJłcłpt\Oll INld ...,. 
i niero.e myli• o z-.Acfe; jale ~- ,,..... __., olcntcldattc111 i .....,....,. 
Kłe, .l~CG ~ flod rod.ftco""- Id,. 

Dzieci bite cą•to MCCcJlcG/it • .._ I• tołfMerl lct&ltllN • W'Oilllll. 
- w oba.wie praed ~ -. taerNwte ąołflotlMJ, ... • ,.. 

D.tiecs bite atają '~ NA.-.., .._ ..._ _ '""' tnlłłeJ pr~ ,..._ . 
.§miale, nieufne" - RM ~ ,_ ~ _,, ••J bfołcL 
póżnłej w .tycłll. I. CBlllllLlltfll~ 

Bkie UCZ11 ~ łDfl1crF6w ł Wiiia ( .Wap6łflraca domll • •lcołtt"-
at-wa, boją ~ one roddc6ło, łl4e ... 

1 
ml~ ophsk ~ • ..tlL 

Jq do ftich mu/tsfłłtl. Waraa"7)• 

llĄat:J .NEHRING Cykl: ,.Belweder:''. 

Te właśnie uwagi nasunęły mi 
się mimowoli przy oglądan:u wy. 
~tawy zbiorowej ~·kwarel M. Neh.
ringa w Salon.ie Ka:erby (Kredy
towa 2-4). Wysta.Ha ów jest nie 
wątpliwie z.dolnym akwarelistą, 
umie sporo, rozporządzając nie 
małym zasobem środków artysty
cmych - ale to jego malarstwo 
nie frapuje nikogo. Podchwycić . z 
natury jakiś ciekaiwy profil drze
wa, W)"wołać nastrój na obraziz 
gdzieś, kiedy_ś wid?.ianym,-w~·zy. 
stko to z.nacznie lepiej i esencjo
nalniej przedstawia artystyczna 
fotograria. Zadania malarstwa 
wapółaeanego 94 zgoła inae l ale 

W<>~je wrarłenie . prawdy natury, 
a , nie suwere·nnej prawdy artyi,1y
cz.nej, dając sztukę dla pół i 
ćwięrć inteligentów, pozbawio
nych kompletn'.e s·ńtaku i ży·-1> szej 
wyobraźni. Tylko sumienne studia 
nad malarstwem zachodnio-euro
pej S:kim, w szczególności zaś nad 
współczesnym francuskim, zgłę
bienie wartościowej tradycji mu
zealnej i wyrzeczenie się ta.twiz
mu i tuz.in.kowych „nastrojów" -
mogłyby go zawJeść na wyższe 
piętra sztuki, gdzie dopiero za
czynają &""tę zmagania o wartoś
ciowsze formy sztuki, reprezeritu
j ące wolę twórczą wspó-~esnej 
epokL 

K. WINKU!R Pałac Bdwedenld od lln>ny parka 

16zef \l/echsb!!I 

Teatr, który nie ma sobie równego 
1 apow1ia1ent1 lllton przełoifł1 z niemieckiego 

Halina Pil:chowska 
Wyj'tek • ~ podrómiczeJ 

p. t.: „Wielld Mur", która Sl<; 

wkrótce ukate nakładem hu!L 
Wyd. ..,Bibltoteka Pol.ska". 

Z wielu setek książek o cbiń. 
skim teatrze uie przeczytałem ani 
jednej przed pójściem do teatru w 
Pekinie, i doświadczyłem tego, co 
każdy inny Europejczyk, który po 
raz pierwszy znajduje sie w chiń· 
skim teatrze: nie rozumiałem ani 
słowa i ie miałem absolutnie po
jęda, oo się właściwie dzieje na 
scenie. Ale tet Die było to wcale 
celem mego pójścia do teatru. Nie 
poszedłem tam, aby oglądać akto 
rów, lecz wyłącznie dla publiczno. 
ści. jednym z najlepszych sposo
bów poznania kraju jest częste by 
wanie w teatrze. Czwarta galeria 
w Operze Wiedeńsldej z zaopa· 
trzonymi w partytury i upojonymi 
śpiewem młodzieńcami; „księżni· 
czki dolarów" w nowojorskiej Me 
tropolitan, które przychodzą do. 
piero po drugim akcie, a wynoszą 
się już po · długiej pauzie; wycie
czki familijne z babkami i niemo
wlę"tami we włoskich salach ope· 
rowych; oklaskujący z zachwytem 
lub wygwizdujący z oburzeniem 
słuchacze małego teatrzyku na 
przedmieściu Rio - są to wraże· 
nia niezapomniane, nieokraszone i 
prawdzi•we. A przede wszystkim 
wieczór w chińskim teatrze w Pe. 
kinie. 

Nie był to żaden z modnych 
chińskich teatrów, w których się 
już często widu angielskie napisy, 
dla angielskich i amerykańskich 
tUrystów, którzy wstępują na pół 
godtlnki do teatru i przewodnik 
od Cook'a prowadzi ich troskliwie 
do lót, gdyż w Pekinie trzeba tak 
te „odrobi-ć" chiński teMr. Teatr. 
do którego mnie owego wieczora 
zaprowadził mój riksza, był ma
ły i bardzo stary, był to jeden z 
owych słynących od dawien daw
na teatrów, w których już przed 
sześciuset laty grywano te same 
ti t.tuld, co dziś. Minęliśmy długi 

korytarz, obwieszony potężnymi 

czarno • czerwonymi plakatami
byl to zapewne repertuar następ 
nych wieczorów - i znaleźliśmy 
sie w sali. 

·Przez chwilę rozglądam się ze 
zdumieniem. Najwidoczniej przy. 
szliśmy akurat podczaś antraktu. 
Halas panuje tu znacznie większy 
niż u nas podczas przerw, ludzie 
wchodzą i i wychodzą, palą i po· 
silają się. Al.e rzuciwszy okiem na 
sct!nę spostrzegam aktorów. 

Nie, to nie antrakt. Przedstawie 
nie trwa. 

Otyły, łysy jak kolano bileter 
prowadZti mn.ie '10 środkowego rzę 
du ławek, które są zapchane ludż 
mi. Ale w chińskim teatrze nie na 
suwa to trudności. Ludzie się po
suwają, dwoje dzieci, które dotych 
czas spały, siada na kolanach ma
tek I jut się robi miejsce. Ilu je-
5zcze ludzi sprowadzą tu do na· 
szego rzędu? Nie trapmy się, wszy 
scy się zmieszczą. 

Kulis znika, wziąwszy ode mnie 
chińskriego dolara na kupno bile
tów. Teatr nie jest drogi, tuzie· 
miec za dolara dostaje najlepsze 
miejsce. ja muszę zapłacić tyle za 
przeciętnie dobre miejsce, bo ku· 
lis i bileter zatrzymuje część pie. 
niędzy tytułem prowizji. 

Ale nie czas teraz zastanawiać 
się nad takimi drobiazgami. Uwa. 
gę moją przykuwa przewalające 
się obok mnie życie A więc to do
prawdy teatr, ten rwetes, śmiechy, 
rozmowy wśród publiczności? Ze 
stów aktorów nic w ogóle nie do
ciera. Na widowni dwaj starzy 
Chińczycy witają się przestrzega
jąc skomplikowanego ceremonia
łu „dobrych, dawnych czasów'', 
jakieś dziecko płacze, dwie kobie
ty przywołują „roznosiciela herba
ty". Roznosiciel przychodzi 1 
przed każdą z nich stawia filcrżan
kę z herbatą, aromatyczną herba
tą kwiatową i małą miseczkę. 

Tym, którzy już mają filiżanki, na 
lewa wrzątku z dużego dzbanka. 

Do poręczy każdego rzędu ławek kiedy zastanawiają się głośno i śledzić przebieg akcji! 
przymocowana jest półka, na któ- bez najmniejszego za.tenowanra, Wśród publiczności powstaje ta 
rej widzowie rozkładaj~ swe „pro co mają zagrać. Często się l.darza, ki 7.gielk. te terar. jut więksi.oś<: 
wianty". Banany i mandarynki, ie skrzypce próbują zacząć, ale się widzów zwraca uwagę na osoby 
słodycze i papierosy, wa~hlarze i im nie udaje - więc przerywają i zakłócające spokój. Są to dwaj 
chustki. Stary czcigodny jegomość zaczynają na nowo, podczas gdy mężczyźni, którzy najwidoC2niej 
nabi1a fajkę, dwie kobiety gryzą aktorzy gniewnie się rozglądaję, wszczęli kłótni~, bo wrzeszczą i 
ziemne orzeszlo i wcale slę nie gdyż im to psuje nastrój. klną tak g osno, jak gdyby byh 
krępując sąsiadami wypluwają lu Na scenie rozgrywają sif naj- sami. Natychmiast w5taje z miejsc 
piny tuż obok siebie, mężczyzna bardziej zdumiewające sceny, któ- parę osób, tworzy się wokół nich 
przede mną chrapie i nikt nań nic rych istnienia za . kulisami mo.ina zbiegowisko, i dwaj strażnicy, któ 
zwraca najmniejszej bodaj uwa· się zazwyczaj tylko domyślać. Pra rzy aż do tej chwili siedzieli przy 
gi. cownicy teatralni kręcą się tam i stoliku w końcu sali, ~bhżają się i 

Najmniej . chyba csób patrzy na spowro.em, poprawiają kurtynę 1 usiłują przywrócić :;.pokój. Wrza
scenę - tak mi się przynajmniej głośno rozmawiają. Ki'lku młodych wa panuje taka, że zagłusza nawei 
zdaje. Czyż mog"em przypu~zczac, ludzi w słomkowych kapeluszach gtośną muzykę, chociaż akurat 
że każdy z widzów doklaci·nie zna stoi tuż przed rampą, pal1 papie- , fortissimo" towarzyszy wejscm 
sztakę, że każdy wie, jakie ruchy rosy i gawędzi. Są to, jak mme na scenę nowego aktora. Kłótma 
wykonają ak:orzy, że każdy 1111mo poinformowano, szczególnie gorli- ! trwa jeszcze kilka minut, poczym 
pozornego braku uwagi bardzo wi wielbiciele sławnego aktora, rozgorączkowani przeciwnicy uis
pilnie słucha? Wszyscy wokół którzy chcą go widzieć „zupe!nie pokajają się, widzowie wracają na 
mnie, począwszy od wy·twornych z bliska". Zupełnie z bliska? Nic swe mieJsca, dwaj m_ężczyżni znów 
widzów w pierwszym rzędzie, któ prostszego. ldi1e się wtedy na sce piją herbatę z tego samego czaj
rzy filiżanki z herbatą ustawiają nę. Zabłąkał się tam nawet . w pe- nika i stary siedzącj obok mnie 
na rampie i zawsze przy napełnia- wnej chwili mały chłopczyk. Nie- Chińczyk nabija fajkę. śpioch - z 
niu fiłiiżanek wstają, aż do kulisów poję!e, jak mógł się dostać na sce- przednich rzędów badzi si~, roz
w tylnych rzędach, znają grane tu nę. Ma .warkoczyk i chińskie dzie glą.cta, konstatuje, te wcią1 jeszcze 
sztuki, słynne chińskie dramaty. cinne · ubranko, majteczki z roz- grają, głośno ziewa i znów zasy
Potrafią wytłumaczyć każdy gest porkiem z ty:u i na przodzie. Bie- pia. 
aktora i wiedzą, że pewien sposób gał tak po scenie, koło aktorów, Tematem sztuki, trwającej jut, 
podnoszenia nogi oznacza przekra którzy akura·t wygłaszali patetycz jak mnie poinformowano, od ,sied
czanie przez aktora progu; że gdy ny dialog, przyczym pętanie się milu godzin, jest porwanie pewne
aktor wyciąga przed siebie ręce, chłopca po scenie wcale im nie go księcia przez rozbójników oraz 
to iidzie po ciemku; gdy z wolna przeszkadzało. I na widowni rów- uwolnienie go. Na scenie jest sta;Je 
składa ręce, to zamyka drzwi. Męż nież nikt się _tym nie gorszyi. Po tylko dwóch aktorów, z których 
czyzna z dwiema żółtymi chorąg- tern wkazała się na scenie mama, bądź jeden bądź drugi śpiewa 
wiami w dłoni, który kołysząc się z'apała malca za spodnie i sprawi- swój monolog. W tym czasie dru
i.dzie przez scenę, to wóz. Akto-r la mu lanie. Dla eliropejskiego by gi z aktorów gawędzi z swymi wiei 
obok niego ma umalowaną na zie- walca teatralnego był to widok ró- btcielami w słomkowych kapelu
lono twarz, a więc jest to diabeł. wnie fantastycz:ny jak niezwykły. szach, przez scenę przechodzi słu
Bogowie mają twarze złote, dia- Ale ·ju.ż się scena zmienia. Maszy- iący z papierosami i slomke>we ka 
bły zaś zielone. A tamten w żółtej nista, który spernla róW11ież funk- pelusze zaopatrują się w papiero
w smoki haftowanej szacie? To ce- cje posługacza, trąca aktora i po- sy, maszynista zamiata scen~ - 1 

sarz. Tylko cesarzowi wolno nosić daje m•.i czajnik. Filiżanki bodaj równocześnie aktor przy rampie 
ten strój. Wiedzą o tym wszyscy na scenie nie ma. Aktor się odwra śpiewa monolog, który sądząc z. 
w~dzowie, wiedzą z całą nieomyl- ca t~em do · publiczności, podnosi hucznych oklasków, bardzo si~ na 
nością. Zważają wy·!ącznie na ru- przezornie cflugą brod~ . i pije her- widowni podoba. 
chy i rozróżniają najsub'. elniejsze ba_tę wprost z czajnika. Później o- Ale •. Czy oklaski nie żaczynają 
odchylenia.. l potrafią klaskać i ciera wargi, z·nów nakłada brodę i się stale na górze, n·a galerii, po 
gwizdać akurat tak samo, jak my. iwraca się twarzą do publkznoś- prawej stronie?... Po · twarzy u-

Orkiestra mieści się po lewej ci, która tego bezceremonialnego przejmego Chińczyka, który umie 
stronie sceny. Nie jest da.ża: dwaj przerwania monologu wcale mu troszk~ po angielsku i ch~tnie m1 
mężczyźni, k~órzy na kolanach trzy r.ie bferze za złe. wszr--tko wyjaśnia, przewija się 
mają jednakowe &krzyrpce bez de jak dobrze musl·być wychowa- uśmiech. Tak, bez wątpienia jes: 
nek. Inny z muzyków trzyma w rę na pubJicŻność, skoro się nie gor- to klaka, ale trzeba wziąć pod 'il
ku kastaniety a trzej pozostali wy- szy wcale tymi przerwami! jak do wagę, iż składa się wyłącznie z (a
praw1ają wielki hałas za pomocą skonałą wyobraźnię maszą mieć ci natyków teatru i że ją wynajmują 
bębnów i blach. To jednak nie bu I ludzie, k:órym nic, nawet nieocze nie aktorzy, lecz kierownictwo tea 
c!zi takiego zdziwienia. Raczej ro- kiwane zjawienie się na scenie ma tru, aby „robić nastrój". Naresz
dzaj i sposób ich gry. Nie mają 1 tego chłópczyka, nie może zmącić ciel Nareszcie w tym chińskim tea 
nut, wszystko grają z ?amięci i ,nie& nastroju, i którzy potrafią bacz.nie trze który się tak inny wydaje, ni! 

europejski, znaJazłem coś, co priy 
pomin& Europę. Mól cftiństi tow 
rz~z opowiada mi, te w oatatnidl 
cza.uch cz~sto z klaką wynilcał 
,,trouble". Dlaczego? Przyrzeczono 
un podwytkę gaży, ale klakicrzJ. · 
zniecierpliwili s1~ i tądania swe , 
poparli czynem: gwizdali zamiast . 
klaskać. Trzeba ich było na parł 
dni przymknąć, aby się opamięta-
li. I teraz już znów klaszczą. 

Czy był już w Europie? Chińczyk 
się u~miecha. Tak, był w Anglii. 
A czy był kiedy na europejskim 
przedstawieniu teatralnym? Uś
miech jego wyraża teraz ubolewa 
nie. Owszem, był, ale wcale mu si~ -
nie podobało. Publiczność &iedzi · 
cicho 1 sztywno, jak u nas w wit
zieni:a, a aktorzy na scenie zacho· 
wują się tak, jak zwykli się ludzie 
zachowywać w rzeczywistości, w. 
życiu. Czy teatr nie jest po to, abJ, 
nam dawać złudzenie? Nie, zako~ 
czyił, europej-ski teatr wcale mu sit ~ 
nie podoba. ,,Ależ pańska herbata . 
całkiem ostygła!" I głośno pnywe· 
luje roznosiciela herbaty z drugie 
go końca widowni. 

Na scenie następuje przerwa. O
baj aktorzy wszczynają bodaj z 
sobą kłótnię, gdyż mówią rzeczJ, · 
które niewątpłJwie nie nalet4 do -
sztuki. Orkiestra przestaje grat i 
kapelmistrz biegnie pogodzić ak
torów. Tymczasem publicznołt 
gryzie orzechy, wrzeszczy, śmieje 
si~, popija herbatę, a nie jeden jut 
śpi. Po załagodzeniu sporu przed
stawienie toczy się nadal i obaj at 
torzy znów wykonywają pełne I& 
maszczenia ruchy, których my,~ 
ropejczycy, nie możemy zrozum1et. 

W głębokiej zad·001ie wychodmf 
z chińskiego teatru. Na uficy ~ 
cza mnie zgiełk, panujący stale tł 
nocy w okolicach teatru w J>efrł.< 
nie - głośniki radiowe, wrzał" 
wywoływaczy, lruJiisów i td>t„ 
ków, sing-song-girl• i gazeci~ 
rzy. Może mój Chińczyk ma si~ 
ność. Może istotnie chińska pubM
czność teatralna, która si~ w Id'" 
trze zachowuje tak wesoło I IWOo' 
bodnie, a przy tym potrafi 1rwat
nie ślt!dzić akcję na scenie, stoi WJ 
żej i jest bardziej wykształe<Jfll 
niż my, którzy „w teatrze siedzimy 
ckho i SZltywno, jak w wi~zienu&"ł 
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Znów straszna katastrof a 
~.\ 

siowodowana niedbalstwem kamieniczników 
: Nie przebrzmiały jeszcze echa 
itragicmej katastrofy l:aalkonowej 
j-.ą Starym Rynku zarówno jak i 
llc;'l:ta_strofa oberwania się rezerwu· 
1•ru w domu przy ul. P~łsudskie
~Q- J4~ gdy w dniu wczorajszym 
:zdarzył się znów wypadek, który 
~ciągnął za sobą śmierć człowit> 
k1. .. 
-Szczegóły tego strasznego wy

padku są następujące: 
,Mieszkańcy domu przy ul. Brze 

%ińskiej 32, należącego do trzech 
współwłaścicieli niejednokrotnie 
zwracali się do nich z żądaniem 
przeprowadzenia remontu klatki 
schodowej, która :zinajdowała się 
Ył· .opłakanym stan:ie. 

-Właściciel, jak to się zwykle 
C!zieje, lekceważył sobie zażalenia 
lokatorów ł nie śpieszył się z n~ 
praw.ą klat~i schodowej. 

'Stan ten pociągąął za sobą nie
ste'ty w baf'dzo krótkim czasie 
. Jmiertelny wypadek. 

Lokator tegoż domu 63-lemj tra 
~~rz Hersz Juśkiewicz °!1egda.i 
: fł'J1eczorem schodząc z m1eszka
•ttia. swego n-a pierwszym piętrze 

na ulicę nastąpił na przegniłą de
skę, która pod ciężarem jego za.
łamała się. Nieszczęśliwy tragarz 
na skutek wytworzenia się otwo
ru, runął z wysokości pierwszego 
piętra ·na sam dół, odnosząc ogól
ne obrażeni-a cielesne wstrząs 
mózgu. 

Na miejsce wezwano natych· 
miast pogotowie prywatne oraz 
polieję i przedstawicieli lnspek· 
cji budo.ylanej. 

W stanie ciężkim został jaślóe. 
wicz przewiezi<>ny do szpiłala -
gdzie nie odzyskawszy przytom
ności irnad. 

W związku z powyższym Zwią 
zek Lokatorów i Sublokatorów 
Województwa Łódzkiego przy ul. 
Piotrkowskiej 107 zwrócił się z 
memoriałem do władz bud-Owla· 
nych o wszczęcie energicznej i na 
tycbmiastowej akaj.i zmierzającej 
wreszcie oo zl'ikwidowania sze· 
rzących się w zastraszający spo
sób śmiertelnych wypadków spo
wodowanych opieszałością. jeden 
ż gospodarzy I. Hom został z po
lecenia prokuratora aresztowany. 

:Echa samobójstwa Goldberga 
Onegdaj o godzl1nie 5 po połud· 

lłitt ~pełnił samobójstwo przez 
powieszenie przy ul. Andrzeja 14 
!W lokalu· swej drukarni 50-letni 
Bruno Goldberg, zam. przy ulicy 
~ndrzeja 56. 

jak się obecnie dowiadujemy
przyczyną samobójstwa były złe 
~arunki materialne oraz ktytycz
ltY stan jego interesów. Goldberg 
iwraz z nlejaktm Pinkusem Stry-
11towsklm prowadzili drukarni~ p. 

n.: „Aska41·ia" 
34. '• 

przy ul. Andrzeja 

Od dłuższego · czasu Goldberg 
żalił się przed rodziną na zły stan 
przedsiębiorstwa. Nie .mogąc prze 
boleć tego stanu zażył strychniny, 
po czym bezpośrednio po tym po
wiesił s!e na framudze drzwi. 
Zmarły pozostawił kilka listów 

pożegnalnych do żony i rodziny, 
podając w nich powody .swego 
kroku. 

Tramwaj rozbił w6z na u~icy Pomorskiej 

Pociąg popularnr 
do warszawy na mecz piłkarski 

Norwegia-Polska 
Łódzki O. Z. P. N. wspólnie z - powrót tegoż samego dnia o 

Robotniczym Towarzyswem Tu„ godz. 23,30. 
rystyeznym, Oddział w Łodzi, or- w obie 
ganizuje w niedzielę, dn.ia 23 paź Koszt pri;ejazdu koleją . 
dziernika r. b. pociąg popularny strony łącznie z bi,letem wstępu 
do Warszawy na mecz piłkarski n.a zawody wynosi: 
Norwegia - Polska, według roz· na miejsca stojące zł. 7,75, sle
kładu jazdy odjazd ze st. Łódź dzące przed trybunami zł. 9,50, 
Fabryc2lna 23;10:38 o godz. 6,37- .trybuna gór.na zł. 10,00, trybuna 

Jak po 1 .. 000. ooo 
to tylko do kolektury 

KURT WYTRZYC 
P.otrllowslla 141 i 11 UstoJNMla 37-1 

=e&·flWtM 

Smierć przechodnia 

dolna zł. 12.00. 

Zapisy chętnych na wydeczkę 
przyjmują: 

Rob. Tow. Turystyczne, Od
dzi,ał w Łodzi, ul. Południowa 28, 
tel. 263-44 oraz Łódzki Okręgoiwy 
Związek Piłki Nożnej, ul. Narttto• 
wj.cza 30, tel. 208-58, w godzina-eh 
od IO do 14 i od 17 do 22. 

n ft 

pod kołami autobusu 
Na auto3tlradzi~ Łódź - Piotr-1 "'*"' 

ków, przy wsi Knuzów, pow. łódz- p bi uli' p· trk -·~1-· · 
ki d ł · d 1,. f' rzy '11 egu e 10 ow~IeJ 

ego z arzy się wypa e~ o tarą · T · h ł 
kt • dł 

60 
1,,, . J , f W i Tauga1ita naJec ana z.osta a orego pa - .otm oze ę- h 'd · h · k · szik · . S dł. pr.zez samoc o w C1Lasae przec o-

zy ' ~ne ani~ wsi zy ow, dzenia przez jezdnię 30-letuia E-
pow p1otrkowSlk1ego. dyta W 1 Al K • o.1>ner, zam. przy • os-

Autohus ŁWEK.D, · prowadz.ony ci'IJJS7ki 14. 
przez szofera 35-letniego Augus.ty- W-'· - k dk WT ]n 

B k
. · Ł dz' -me wypa u wo erowa na orows 1ego, zam. w o 1, d . __ i 'ln h · • · ł uJ. p · cl 

49 
· h ł o moma ogo e o razenia c1a a. 

pri;y h «1.z rzeJaz W .n~ec ~ _na Ranną opatrzył wezwany lekarz 
p~.zec 0 ącłego ddęzy a, tory pogotowia i przewiózł do ~pitala 
oae reagowa na o , awane sygna- t · --~ b' I)'. w s aDtie oma ionym. 

Uder1.0ny błotnikiem autobusu 
z wielkim impetem, Wężyk padł 
na kamienie i doznał rozbicia 
czaszki, wsku„tek czego z.mad 
wlm-ótce. 

Poli~ja zawiadomiona o wypad
ku zar:z;ądziła doch9dzeuie i za
tnymala Borowskiego do czasu 
wyjaśnienia sprawy. 

•• • 
Na ul. Brzezińsikiej zos·tała na

jechana przez motocykl 80-letnia 
Elżbieta Zadkowa, zam. pr.zy ul. 
Brzezińskiej 42. 

Zadkowa doznała cięż.ki-eh obra
żeń ciała i po opatrlmku przez le
karza pogotowia przewiez.ic>na zo. 
stała w stanie ciężkim do szipitala. 

Ulica Pomorska byiia w dniu bkiu, natomiast woink:a 
~zor.ajseym terenem. następ.ujące na bruk odnosząc liczne 

wypadł Dtwi,kowe 
obraże- Kino PRZf.DWIOŚNIE 180 wypadku. nift c,ięlesne. . 

Ulicą Pomorską od strony •J-Ucy Na miejsce przybyła kareflka Po 
!dr. Sterlinga_ jechał wóz prowadzo gotowia Miejskiego, którego Je
ny przez 58-letniego Antoniego So karz po udzieleniu pomocy prze
lóła» .. _z~mieszkałego przy ul . .Po- wióZł woźnicę do domu w stanie 
mo-rsk1e1 · 107. . - psł:abiettynt. ' 

-'.GdY wóz znajdował si~ przed . _ 
domem Nr. 36 nastąpiło zderze- łak w~kazało dochodzenie połi~ 

żerom!lldego nr. 74-78, t.eJefon J.%9.88 
Dojazd tram. 5, 6, O i 8 do rogu Kopernika I żeromskiego 

. DZL1 I DNI NASTJ!lPNl'CB! 

Wielki tµm z źyc;ia i miło.łci , pQd · ~minką. 

··żYCIA 
Die. Mianowicie nadjetdżający z cy.JIIle, wmę za _wypade~ ponosi 
.fy.ł·u tramwaj linii Nr. 4 mimo ha- woźni.ca, który nte. zwró~ uwagę W rol gł.: Ałllla Hlb'błger, Albert Mattent.ocb , ~lleae UhUg. 
mbwanła uderzył z całej siły w na sygnały mo·torn1czego t zjechał Następny program: „DWAJ MĘżO WIE PANl VICKY. 
~óz, ' wskutek czego wóz uległ roz z drogi. W miejscu gdzie nastą-

piła _katastrof.a jest znaczny spa-

1 
Ceny miejsc: I-1.09, II-0.90, m-0.50. Kupony ulgowe po 70 gr. z pra

dek 1 motorniczy nie mógł zatrzy wem zajmowania dowolnych miejsc.Początek 1>r2edstawietl. w dni powsz. 

·Sprostowanie mać rozpądzonego wagonu. o g, 4: w niedz. i święta o g. 12.ej. 

Ograb~ła ojczyma 
i wyrzuctła uo na ulicę 

Sąd Groddtl w Łodzi ro.zpatiry· 
wał w dniu W'CZOrajszym sprawę 
pr,zeciwk.o niejakiej Leokadii Kuś 
ID:irek, zamieszkałej pr.zy ul. u. 
rzę®iczej 6. 

Kufilnirek zajmowała mieszka
nie wraz ze 9Woją matką oru oj
czymem Edwardem Kowalskim. 
MiędT.f nią a ojczymem dochodzi
ło często do różnych scysji. 

Wieczorem dnia 26 sierpnia rb. 
już po , z~mknięciu bramy o&kąr
żona wszczęła kłótriię ze swym oj· 
czymem, wreszcie wyrzuciła go z 
de>mu na ~ Kowalski nosił 

tylko .kalesony i był he.z koem.li. 
Po kiil:ku chwilach stwierdził 

o~ że worec-.i:ek, który nosił na 
szyi, a w którym znajdowało się 
250 złotych w gotówce zginął mu. 
Zameldował o powyiszym w .Po~ 

lieji i Kuśmirek została postawio
na w stan oskarżenia. 

W dniu wczorajszym nutą.pił 
sensacyjny zwrot w tej sprawie, a 
mianowicie sąd postanowił prze-. 
słać akta sprawy do _prokurat~ra 
celem rozszerzenia kwalifikae)i 
czynu .ze .zwy'kłej kradzieży na ra• 
huinek.. 

Frrzierzv pracują w niedziele 
Na skutek akcji poujętej przez 

zw. zaw. pracowników fryzjer
skich, który wskazywał, że nada·! 
utrzymuje się system pracy w nie 
dzielę w zakładach fryzjerskich, 
co pozbawia pracown!Mw odpo
czynk.u świątecznego, władze za
rządziły kontrolę zakładów fryz-

jerskich, by przeciwdziałał temu 
sta'llowi rzeczy. 

Przeprowadzona ostatnio . kon
trola doprowadzifa do s·plsania 
protokółów 14 wlaśckielom zakła~ 
dów fryzjerskich . 

Winni zostaną pociągnięci do 
odpowiedziaLności karnej. 

Administrator Widzewskiej t1anufakluty." 
Ukarany za niech;ujstwa domk6W 

Na skutek wydanych zarządzeń 
organa policyjne przy udziale 
władz sanifamycb przepr-0wadzi.
ły lustrację niieruchomości ~asze· 
go miasta, przy czym kontroli tej 
podlegały również nderuchomości 
znajdujące się na Widzewie w 
liczbie ponad 150 małych d-0m-

n e .-,..„ są n 

Rejestracja rocznika 1918 
Dziś, we wtorek, dnia 18 b. m., 

winni się staWić do powtórnej reje
stracji w wydZl.ale wojskowym Za
' rządu m. Lodzi, przy Al. KośclUSZki 
'19, mętczytnł rocznika 1918, za.thie· 
' szkali na terenie 3 komisariatu P. 
: P. o ńazwiskach na litery L Ł M, .,. 
raz za.mi~kali na. terenie 9 komi
ea.riatu P. P. o nazwiskach na litery 
ABC DE li'. 

Jutro, w środę, dnia 19 b. m. Win
ni stę staWić do powtórnej rejestra
cji mężczyźni rocznika 1918, zamie
szkali na terenie 3 komisariatu P. P. 
o J)a.zwiskach na. litery N O oraz za. 
mieszkali na terenie 9 komisariatu 
P. P. o nazwiskach na litery G H 
Ch. I J KL. 

Zgłaszają.cy się do powt6rnej reje
stracji, winni posiadać dowód osobi· 
sty, zaświadczenie o rejestracji. I 

ków, stanowiących własność Wi· 
dzewski,ej Manufaktury. 

już ki,lkakrotnie robotnicy zwra 
cali się do władz o ingerencję, al
bowi-em administracja nie zwraca 
uwagi na stan sanitarny. W wie. 
lu domach brak wody i urządzeń 
higienicznych. Komisja stwien
dziła opłakany stan całego szere
gu domków robotniczych, w wy
niku czego pociągnęła do odpo
wiedzialności kamej dyr. Oskara 
KHkara i dyr. Sdolfa S.ielszow
skiego, których ukarano grzywną 
po 1000 zł. i po 14 dni aresztu. 

Skazani odwołali się do Sądu 
Okr. w Łodzi, gdzie po stwierdze 
niu, że nie oni są odpowiediii"i, 
sąd uniewinnił "ich~ a sprawę- ·s-tcte 
rował na powrót do sądu staro
ścijskiego celem ukarania odpo-
wiedzialnego adminiistratora A· 

brama Bomsteiina, Piotrkow• 
ska 271. 

Bornstein wczoraj stanął przed 
sąd{'m starościńskim i skazany zo 
stał na 1000 zł. grzywny i 1 mies. 
aresztu. 

w llWiązkn z nooitk11 dziennikarską, w I E L K I p o L la1ta nkuała ef~ w numer-Ze 278 ..Ło· 1 s K I Ciaaina„ 11 clnła 2 października r. b 
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......„- .-1n. , „-ow.. R E I [" H E R 
F I LM OBYCZAJ O\Vy specjallsui chorób skórnych, wene-

rycznych 1 seksualnych. 
- - -zx: -- Leczenie promieniami Roentgena. 

•+,~ą ć.borych". Ubezpieczalnia Społe· 
lftll8 w Łod'll prosi, na podstawie art. 
a dekretu w pnedmiocie tymczuo
wych przepisów prasowych z dnfa 8 I 
łlllo 1919 r. <Ds. Pr. P. P. Nr. 14, poz 
]86J; o umieseczenie poniższego spro· 
Illo-Wania: 

NHiprlll'lnłt jelit, że ~pro~tO'Wa'l1ie no· 
lllCki «hienni.karsldej zamieszczt>nej w ' 
~":8 ZS9 .,Łodzianina„ 11 dnia 15-go 
WT-2118 r. b. p. t. .,25 złotych kary pła· · 
ci ·uJrezpieczony, gdy wezwie Pogoto·wie 
1JbezpieC7.3lni Sppłecznej. Nowy wy· 
CIJll b~ów komi-&arycznyeh". Redak· 
toja ,,ł.odzianina" &trzymała po · dwucb 
prawie tygodniaeb z Ube:apieczalni Spo· 
łeó-iDej, 
prawdę -natomiast je&t, że spro-stowa·. 

•ie to Ubezpleezalnia wysłała dron u· 
l'Jlęldową Jui w clnln 11 wn:eśni!., ezylf 
Su.riego dni.a po ubzaniu s.ię w „Ło · 
asianinie" wymienionej wyżej notatki. 
Nieprawdę jest również i to, ze z Je. 

bwpi.m skreślono m. in. "Ter<r&thinę" 
i ,,Frka)cln~". 

itra·wdą zaś jeat, że tak w lekospisie 
L Ka11 Chorych, jak i obecnym nigdy 
Die było •pecyflków o wymif:Iliony~h 
na~aeh, jak rci1miri w Uł'*owym 
wykazie 11Pecyfików farmaceotyeznych 
clo;,mlezonTCh dG obrotu w Polsce spe· · 
erHki „TeJTothi:na"' i ,,Frd-calehia" lllle 
lłgtaroją w ogóle, 
~Wdlf rówmd Jest, ie zagraniemv 

!lpecyf~ „Coramma" t116t1ppic>ny scnta
0

ł 
łde~111ym preparatem krajowym p.n. 
,,$t1!'1mol". a aa~ezna . ,.Pbytina" -
„G:lkerofndatem•. uwierającym te sa· 
m~ , 9kładnlki czynne, jak: fosfcn i 
wapn. 

... W iyciu kazMgo czl~ka i6tnieje 

GRA.NICA 

której nie wolno be.::kamie prMlcro· 

czyć.-

.„ta GRA.NICA 

••• jest iam, s~ końcay aif miłość, 

a ::acz.; •• ~ 5ię gr::ech i po:iądanie

Na tych motywach oparta je&t gloina 

powieść 

Zoli+ Nałkosos1ciei 

G· R A N I . C A~ .. 
MIŁO$CJ, GRZECHU I POŻĄDANIA s •• 

~}ła 11:ękną, i!i.ić prolił4 zwyczajią, „dworską" dziewczyną. On był młody 
1 ni,e my~lał. o tY-!1• „<> przynie~ie jutro." .Pozw?lił unieść się pożądaniu. Ile· 
~roc ;;tykał il1! z lll.j, <·cJ'2.ywały M~ w Dim zmysły.,. Czy kochał ją? Nie. Kochał 
1~ą. ię,,;z . ktor4 łąc2„ła go ~ep.S.lµota doobowa. '):'ę, którą poślubił.„ lecz .,ta 
~11e~w~:i:a 1;go pr~łi>~<l.kc.wy romans'. jego ,,boczna uliczka" wgryza się w jego 
zyc1e l łatwe wuy&tkie plMiy o uczęsc.in. 

Po w1el11 dramatv1·:1n) eh perypetiach, bohater filmu pojął, że w 7:yciu Jtaż. 
dego ezb„1eka .ista.ieje granica, _ ktÓtrej przekroczyć nie wolno, że więc Ził prze
kro~~e tej ."granicy„ b~zie mmiał zapłació '~oką cooę wyrzeezenfo s.ię 
szezpc1a oeobil!tego_„ 
~~oś~a powieść Zofi~ Nałkowski~j p.t. ';'Granic.a", jedna z ru:jlepszych "' poł· 

skieJ ~tt.eł'aturze os;ta~1ch la~ - cieszy erę olbrzymią poczytnością nie tylko 
w kr&J!l, ale równ~e~, zagrarueą. T~a czona rui 6 jęzrków ettroopejs.kich, oz.ba
na rosta!a tn pow1esc Z •. N!łkowsbeJ za al'c. słowa i myśłi. Ze względu na 
swe wy>.!>1 tne waJo.ry „G!'amca oW:i:ymała wys. odzn. litera·<'. Państw Nagrodę 
Llteraoką. • 

':'Gr~niea" zottała ~nieeiona na ekran, 1:d1Jbyw1jite w f!Wej filmowej wenji 
11a1wyzszą dosk.o~a!osc aTtys~c~ne~o wyrazu, genialną plastykę i hanmoić. 
~roblemy pow1esc1 N~.łko~s.k.ieJ, . n.1ezwykle pasjonujące, głębokie, oryginalne, 
1 a~uałne, w r.ealh:aC(J.1 rezyseooeJ Józ~a Lejtesa, przejmują jesuze bardziej 
reahmuem ~ęeia. 

Reż. Józef Lejtes,_ 21Dakomity reali-zator, który ma jui w swoim dorobku eze. 
reg an:~zie~ filmo~yc? („Młody la~", ,:Barbar~: Radz.iilviłłówr.a", ,.Dziewczęta 
~ No~?hP~ ), ~ film.re" P· t. „Graruu dał noW-y dowód wielkich 11d<:>lr.ośei 
1 mozhw-OSCJ. tworezych, wszeeh5trol'.dllego tałentu i o.rvginałnego Sł)O&Clba reali· 
„o<Wnnia na ekra<11ie mym i idei. • 
Obsadę aktOftką „Granicy ~oowlę: BaN7lCzewiclt:t żełiohOJWmt ćwiklhiska 

Wyso~'. Pichelsk.i, Zelwer~~im:, ~mborsk.i. i. Cyh'11:leki. w!'Zf:cr stworzyll 
po~łae:ie zywe, pełne pfastyki l realizmu. „G-ramca" - IJo !i.tm który jest reali 
z'ae~ wielkich ambicji arty&tyemi~h! ' 

W spanwh obsada naj:makomi.tszych , 

gwiazd polskiego ekranu: 

ELŻBIETA 

r 1RSZCZEWSKA 

LENA 
tELJCHOWSKA 

il'11ECZYSŁAW A 
ćWJKLJŃSKA 

JERZY 
PICHELSKl 

ALEKSANDER 
ZELWEROWICZ 

ReżyserUi 

JóZEF LEJTES 

DZIŚ PREl\UK <\.. 
IV kinU, „CA.SINO" w Łod::i 

Południowa 28, tel. 201-98. 
Przyjm. od 8 - 11 r. 1 IS - 8 Wlecz. 

w niedz. 1 święta od 9 - 12 pp. 

LEKARZ DENTYSTA • 

D. TONDOWSKA 
uL PIOTRKOWSKA 152, fi'. 2 p. 
tel 174-93. Przyjmuje od godz. 9-~ 

i od 3 - 8 wlecz. 
---=r-...IGllll:all „„ 
Faniazla p. Birbauma ,_ 
Przed sądem staroscińskim OO.. 

powiadał wczoraj niejaki Izrael 
Birnbaum, zam. przy ulicy Dol
nej nr. 12. 

Birnbaum w dni1il 15 paździer
nika r. b. rzucił do mieszkania nie 
jakiego Wróbiewskiego przy uli
cy Kościelnej 3, kHka kamieni 
czym zakłócił spokój publiczny. 

Birnbaum został skazany na. 2 
miesiące bezwzglę{l,nego - are!/ztu. . , „ •• 
POŃCZOCHY ~~a N'~~~ 
leszy wybor rownież z małymi <ike.Z
kamt Sprzedaż detaliczna, ceny fe.. 
IJ1•yczne. Sr6drniejs.Ka 21, lewa oficy
na, mi~szk. 23. 

Lekan: naezehtya 
(Dr. L Gardała). 

D,..tektOł': 
(lni. Stan. Wali.gónki). 

G • R • A . • N I c A p OTRZE.SN! chłopcy do sprzedaay • • • I gazet z pensją.. Zgłaszać 81~ do 

i illl••lll••••!ll•l!I•••••••••••••••• administracji ,,Łodzianin", Lódź, Al. , ••••••••• -•••••••Mii•a•••••••mi Ko.ściuszki 29. ___________ _.. _________ . __________ ...;..._ 

DfwlekoWJ Kino·Teatr 

Udt, Ceg:elniaaa 2 

111. 117·3' 

Dzlł przepiękny film w języku żydowskim 
DRUGI TY~ REKORDOWEGO PO.WODZENIA. T O N M , A'' ,, .. ATECZK 

Reżyseria: Konrad Tom i Jlizef 
Pocz. o goch. 4, w soboty, 

ł„ MAM El E ") 
w roli tytułowej urocza bohaterka 

. filmu ,IDL MITN FIDL. 
MOLLY PICOM \Kopernika 1-6, tel. 140·72 

Green Muzyka: Abram Elsztejn. Początek w d~ po"."szednie o godz. . d . l . , . t g d 12 2 pp. W ruedziele i święta o godz. me zie e 1 sw1ę a o o z. w J.>Oł. · 

DZI$ I DNI NASTĘPNYCH 
awtatowej sławy operetka t1lmowa pełna humoru, dowcipu i CZ&rlljlS()yob 

melodii 

G -ASPARONE 
PIKANTEJJIA! DOWCIPt 
Wspaniała międzynarodowa obsada artystyczna. l'\olarika Rohk, Johannef 

llee&ten, Leo &leuk. 
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ct~~.a:tni12j 

_,._._ ... --6ali 
ZiaZdu Wł „ kniarzy '' 

·W uz.uwłnieniu ""Jllfl'' otdania · patryjnym. opiera ;iię jed1t1ak o cjonalizację prac) i u.Iepszenia ) ło udz.ia ł przeszło 30 <łele1i:atów z ny zo~tanie wybór uowego Zarzą· ' l '· lj:i:-i:du Wł·~~ni,a..i;y, po<lanrgo 
1 
;>p~ . pnrtif' ~ocjn ł > ·~ ;znc mniej techniczne, ~ędące głó~vnym _po- l różnyc~ o~olic kra~~· W. wyniku du Zwią:llk.u w składzie . aąstępu

CHOROBA PREZYDENTA TURCjJ , -,,1 ,,tr 4. rlunor.imy: 1 •zo•e1 na~o11ow\ eh. W ny~tlrn to, wo.:fem klęski hezl'-Obocia. Stw1e·r· rcfe.ra i:ow i dysikU<iJ' przy3ęto sze- jącym: ttow.: Knkul:s.ki, Zajdel, 
STAMBUŁ, (ATE). w stanic I Dal,;,;~- riąg ohrad 10-c~o Kun- 1 en .icfo~ wa ~;i? rhi~ na arenie 111i ę· clził. ie jedynie wprowadzenie 4.0. 

1 
reg dcmio•łych rezolucji ; uchwał Szczerkowi;1ki, Sumarowski (Łódź). 

zdroiwia prezy-denta ~\emała Ata- gr~su Włóknia.tZ) _toc1~ł się w ~ie· : -lzyn~n'H~owej_ potwie_rdza_ jCP'4CZ!?; godz. tyg. fracy ~lęsce ~ej. potrafi I w spra~1-ie: ;f-0-g~dz. ty~r-0dnia pra- K.lim'!Zak (Bielsko), Zeman~k 
lurka, który Od dhtżs7e~o czasu d~1elę po · połiu<lmu w sah z,~1ą·z· j r~z- ze Jedynie potę:n~ty 1 zo-rga~ j z~!)oh i ec. N:t~lęprne omo~1ł ~spa· 1 c~, rac3onahzacJI pra;y, wydala- (Bielsko). Kall'ko~-ska ( Andey· 
jest chory, nastąpiło w niedzielę k?w Znworlrn"):ch, pr~) ul: W~yso- 1•;-•owm_y rur·~1 rohot!fł1~,1;: p~traf1 .1: 1 ały r:ozwo.i kl. zw.' wfoku~arz~- ma z pracy. de~egatow fabrycz- chów), Szymczyk (Pabianice), 
znaczne :)()gorszenie. 1 k1e1 4~ . Ronnn~ła ~lf O:t.::w.0;1;; .„ Pf)"ną~ _na_ 1w~g ~vypaokow ; prze I I . h:uneh?ą rolę dywel'ISYJnych I 11' eh, n:bezp IC~zen. s~ołeczny-c~. Santkowski (W a.rszawa), Bedna-

Sekretar'at generalny i>rezyden. I rl) .kl1,J<l na1l sprawoz-1cla:nem o · -.1·;;taw1<· "' ' t:'. fali _ ba1•harz)H~lwa. ' :w!~·wclikow. tworzonych w celu 

1

. PrzYJęto row:mez rezolucJe w rek (Częstochowa). Mate.iezat.. 
ta Republi~i ogłosił biuletyn tekar I gólnym i Tkasowym.' złożon)' ~' : Refe~·at'. p~~więcony 4?-god'.» 1 „ur.hicia l'Uchu klasowe~o. . sprawie: a~.est~i. P?m?cy dfa (Białystok), Tomaszeweki f żvrar· 
i.ki, stwierdzaj;icy, że w niedzieie lp~zez tow„~ alcz?ka, i_referatam1. 1 ·~11Mlrnow1 pr11~y wY,gł~1ł tow. 1 Po_ referatach_ wyw1~za~a ~1ę gło~Yc~ dz1~c1 h1sz:pa~sk~ch. pod dów), KHmezak (Zd. Wolal..Zf'r-
0 godz. }4.eJ nastąpiło p0gorsze. I W dys~WJI 1_1ra~1 ud_ział clelc.!!U• ,, \ a lC'/.:'k, "-kazUJl);C na ~„aloną ra - J o;,~ w1ona d~ ~·kusp. w ktorCJ wz1ę- wy~szema l1cwy 1ll~ział_<>"'' Zw. he, rohotnicv n!cmiece,. '\rilm11-11 

. st • d ""''. d .,, z Łod•z1, Pabianic, B1el<1ka . R1ałe· 1 ..._..__,........., "'.11-1-"r•!",.,..........,.„„„_„_ ..... _~· -··~·•-..-,.-,,.,,,,„- WłCJ<k. w Do1nu Zw1ązkow Zaw. roh·1tnicY żvdowscv. · 111e w ::1n1e z r~.v1a prezy en„ •. i k . . cl . . . . 0 d - ł 65 ooo ł · ł p b · · D<J godz. 22-ej prezydent był nie .,~"' ;to_ · u l inny lbllllJe.JSCOk\\.'JSCJ . 1- s()oo"oumy z . s· ' Dwp ace!!iah z . o wy orze władz. Jo., kOU:!l" '-' 
zwylcte osłabiony pu!s wynosił U'.3~rnno n;eregh o ą«;złe 1 1~akg~r · 'r · •• na rzpeczl: to~ ho~:U 1>0 ot- \Vł:1kniarzv zo~ał zar>11..•'•'I,: r 
116

. dd h 
22 

· ' t t --' men, tyczą.cyc ogo u \\"o ·n1,;. mc·,e:w w a JJanicac l inne. no1lni'flfh-~ na•·tr0.iu 1lell'?. :w ' 1., . . o ee , a empera ura . 1 . . . 1 . 1 ,..., •• 1 •· · • k • · •- i· · d 1 • 
36 50 

rzy, Ja 1: rozc1ągmęcia urnowy z 11 " 
1 Lresc rezo u1c.11 1 wmos ow po· )ecra· 1 się o c omc•w- b' 1·eaJi„, . 

· 
0
• d. . d . 

1
. d 

22 
. d rowej na wszystkie okręl!i , orga-' rlamy w następnym numeirze. wać p~zyjęte urhw::th i ~afr·• w ;· '· nie zie 1 go z. -el o po- . . h łu. . . d • . I I ·· p · · I ·· (I k • • · · · 1 niedzlałku godz. tO-ej, puls wyno.. ~ukzowan;~ c a pmctw

1
a. JC. n~~r1 '9-\ o p•1"zyJęcm rezo UtCJI o ona· rzvc " Tor.wo1 , p0tf~o:' 1 .... . ,, . .' "!' 

~~ !~:: Oddech 20, a temperatura :kłiEE~!;:·WP~:::r::::a z:::::: '1

1 --Czarn2 ks-:.1eg ~--~n·~~-e„~~~ii-~ * 
KCnsylium lekarskie orzekłO, ie 0 godz. ·8-ej wiecz. Delegaci. chcą•e , t1.•_.•, · ~ ~~. U ' . , ., J; . . ~~~ fł. ~„ 

stan zdrowia. pacjenta jest nadał d • ł d · l b 4 1~_.. ~ t poważny, pomimo lekkiej pOpra- o począc ?o. ca o 'z1ennyc l o ~a· '"' . • .,. ~ lt Nakładem Ł. O. K. R. P. P. S. ~ yszła i. druku dekawa l .popula:· 
wy_. dll(lh ooah s1~ do Teatru Polskie- 1_"': ~ ~~~ ~~. 't\\ na broszura p. t: ,,CZARNA KSIĘGA ENDECJI". Pełna biśtorycl-

!!O na komed1ę Las2'!1o .. W perfu- ~ h f któ • d k 4-.L tw• „ · 1 d • • · k. "' „" ~ ~ nyc a w 1 o urnen<uw, s ie ruza1ącyc 1 z nidz1eC•{ą rolę I om 
DEMONSTRACJA NA RZECZ m;1cht. . . h 

11 
t '\~ ~\1 ~ prornitulaca działalność polsldego wstecznictwa w prżenłośti j w 

. POLSKIE.I ARMII ~ń}, JU ~vczora.JSzydm 0

9 
r~ Y roz , ~ ~~~~ \ . :V~ -" ~-\c"'·" czasie dzisiejszym, powinna znaleźć sie w rekach każdeao robotni-

c'""SZVN (PAT\ W . tJO ·;~v się o go •z. -eJ rano. „ \ „,.,. • 'k • d • tk; · . " · · · 1i.:; J , .r· czora1sza W d 1 • • • ęł . ~ •o ka 1 pracowni a, tako narzę zie wa t z podnoszącym dziś gł<>we · d · 1 d ł t d . śl •~ z a1'szym CI~"'ll rozwn1 a się o· ,~~ - ... , ~~t ,e. . .,,i„t\\~ • . . l'łtE' :r.1e a 1l a u nosci ąsJ\a a. ~ ,„ \...... endeckim faszyzmem frwiona' dy&kmja, w której wzięli · . ~~ . ~l \o~..... . · oiłzańskiego Okazję do wyrażenia ~ ~ ,„ raz ,ieszcze swych uczuć dla armii m. i;n udział ttow. Szczerkowski, I ~~a~ 9 'o - I „Czarna Księga . endecji" jest nad wyzyskiem kapitalistów! . - -
1 1 • • • • Kwapiński i W akzak. wyjaśnia. i . ~ . f,M. (;ł .-" ~\.tit \ zaopatrzona w liczne ilustraci·e : Który wyzysk1'wacz J

0 est' lepsz„-?_ 1'0 &<1e1. W wielu m1ejs-:ow0ściach. , ... ,p _.„ ~ ·J 

k
t· ją-c ~zereg zagadnien. porlll!!zonych ~ <'10 c1..'j 7awiera następujące rozdziały: - faden!!ł - Dobosz~ński .,kato w orych stacjonują oddziały przez posz.czeg:ólnych delegatów. U. V ~01.Y J wojskowe, miejscowe obywatel- Tow. Szczerkowski stwiet·dz.ił ~łP \e.;.\e - Dawna endecja - obecne lik" - Z endeka - hitlerowlec'.-

stwo urwdziło przyiecia dla żoł- m. in., :ilż klasowy ru~l1 zawodowv e\0 C\'4:~~ , Stronnictwo Narode>we" (lub t. Hitlerowiec nienawidz.i Polskie.i 
n'erzy- i o,ficerów. zak<>ńcz<>ne za_ zwalcŻa wszellki na-cjonalizm 1 an· zw. ,,obóz narodowy") - to wróg Armii. - Walka z haridlem ży-
bawami. W czas;e przyięć wvgłn- tysem'.tyzm, łączą.-c we wspólnej robotników i chłopów! dowskim za niemieckie pieniądze. 
szono przemo'wienia p0..11-es·1aja 1 · · - Endecy ,.miłu.i. ą'' Niemcv .. · Wło-. • u•u · walce wszystk;ch robotników bez :. Endecja - to „Stronnictwo poi 
ce radość z możności ~oszczenfa ró:ini·cy naTOdQwo&ci. ·. - skiej krzywdy i naro.dowej hań- chy i Jaoonię, państwa imoeriafi-
u sie':lie woiska polskiego. W ·więk 'Tow· Kwapiński omówił s·prawę . . . by" - Z dok-.imen~ów endeckiej zmu woienne({O. Chrze~~jaństwo, 
szych CSledlach Za0t~zia koncerto. 9tra.J~ków '>JWVkłych i oklllpacyJ·· fładiO Ł6dZkle a antysemickie zdziczenie. - Po - „, zdr::i.dy - Chodzili do katów. - · wały wczora.i orkiestry wojskowe; nych od strony prawnej, stwier· WTOREK, 18 października. cze1ma :-;-: reporta~ C~ława Mi~~za Endecy u stóp cara! _ Morder- napaclzte na ks. Puctra. - Fots;i 

PODATKI chająic. iż robotni.cy niechętnie 5.35 . Mn~yka poranna (płyty). Wią· 17.05 P1esm w wr~· ~n1 Za~adzkieJ- cy polskiego robotnika. Organiza narodowa. - Endecki nóź .w_ ple .. 
NA śL1;\SJ(U ZAOLZAŃS~M · przystępują i:lo strajku, traktują.c z.inlcn melodii. 6.35 Muzyk.a (płyty). sopran. lUO Z p1esmq po kra]'n - au~ . . . cy strajkującym chłopom. 7 En-l!O iako hroń rozpaczliwą 7.00 Dz.ienn~ po.ranny. 7.15 Muzyka w oprac. prof. Bronisława Rnllkowsk.ie· 1 torzy walk bratobo1czych. Złota deckie bojówki napadały na, ro-
CIESZ\:N. (PAT). Delegat woje- Tow. Walczak omówił szerea„ (płyty). 7.45 Gimnastyka. 8.00 AA~ycja go .. 1_8.00 „O muzyce i muzykach" ;- I szabla dla najeźi:lźcy. - Jak ge- botnice f. Ha4blera. - . Skl-i·k z wody s"laslc:e ...... ftf"7V dow.L.ł·tw· dla szkół. 8.10 Przerwa. u.oo .... ycja .,M1m."tu„ry !ikrzypcowe kompcnyr.o_ row nerał l"floSyJ·ski chwalił endeków.- - -y . d . . In : !i- "'.--' VUL ie sipraw organizacyjnych i świetn; dla S'Zkół. 11.15 Sonaty skrzypcowe i polskich . Wykonawcy: Alfred Miiller, A b'ł A N. . k' cuchnącym towarem. - Demag'l· samo zie CJ grupy operacyjnej rozwój praey zawodowej. m. in. wiolonczelowe (płyty). 11.57 Sygnał &knypce. Słowo wetępne-Waleria Pał- co ro 1 

• temoiews 1 0 ~ia endeków w Radzie Mie.łstriej. „śtąsk",' wicewojewoda Malh<>m- „,Włókniarza". którego nakład czasu i hej'113ł ·z Krakowa. 12.03 Audy· czyńska. 18.25 Wiadomości sportowe r Dmowskim? - „O cześć warn pa _ Endecja przeciw robomikom. 
me wydał zarządzenie, dotvczace w.·:r;rósł z I_ 3 tys .. d_o 30 ty~i"""y ea„z. cja połndnio-wn. 13.00 Przerwa. 14.00 k.alne. 18.30 Andycja clla robotników. nowie magnaci". - lak endecv termi'no' 1 t 0 

•• pod tkó Za , ...- Kon~ert życzeń Łódzkiej Ro.dzin~ Ra· 19.00 ~,łuzyka Jekka i taneczna z _W-wy. przyi·eli. N•.'epodległos'c:?_" _ Jak - Jak endecki „wódz" zarabia n? w Pa n SCI a w. - Stwierdził, j .ż mairzenia ~-rogów dfowej. 14.50 tód?1\c.ie wiad1mo-ści gieł- 19.35 Ko.mert ro2lt'yw<kowy a Berlina - · .. ,, krzywdzie robotniczej. -·"Nie do.-rządzenie to wymienia zarazem i-uchu rob-Omiczego 0 osłabieniu dowe i odczytanie progra.nrn 15.00 Mam zd~cia dźwiękowe. 20.35 D73ennik wie· fo endecy Lwowa „bromlt .. „ rośli Kościusz~e do pięły a wypi-
władze j urzędy administracji skar klasowym organizacji zawodo· 13 lat - powieść Janiny Moraw.skiej czorny. Wiadomości meteorolo~icma. Mordercv pierwszego Prezydenta. sują brednie 0 Bohaterze. _ Z71"" 
bowej na terenie śtaska Zaolzań- wych za pomocą haseł szowini- dl? młodzieży. 15.15. Literatura przez Wiadomo9<-i dJ)ortowe. Pr~ram na ju- - Jak i. dlaczego zginął Prezydent . El •.Jo--. . ~ ..r.d kł · · m1kro.f„n dla wnystkich - ,,5r.abla r tro. 21.00 Koncert symfonicmy w wy. • . • przepaszczente e1rnuwnt t...U Z· tł ego. styozny<:h są ~kazane na mipefof' kilimie" - Stanida~va RachaJewskiego. konaniu Wileiiskiej Orkiestry Symfoni.

1 

G:abrtel '.'f ai;itowicz z ręki en?e~- Idei. - Wódz ugody- ;i; caratem. 
KORONA W SUDETACH niP.powoclzenie. 15.~0_\Muz~· k~ obfo.ilo

1
,
6
va,:. PJ6.oo

1
'Yiadko- i;:i:ne.i 22.00 - ~~-ztuka ld,uilo"·n a •vspól- k

6
1ego zhrornw - Endery obrazaJ<:i _ Co „Po!s.1<a narodowa" dala ,. 

Po zakoit<"zeniu dy.~kusj1i Kon- ffiObl'.1 .!;?"'1'0 :arcze. . .) r7.e!( '!" a • czesne- "'?~rze -: <> ezyt . - wygfosi r f!':f;;l armię . - Na wlecznv r0hotni1mm?. 
BERLIN, (PAT). Dziennik ustaw vres u.chwalił .J·ednornyś.lnie Ui>tę- tualnosc1 . fm~ns-0wo - gospodarczyeh. Jam!1a K1han.Stamsławeka lze Lwowa) wstyd! ·- Endecy a chłe>pi.-Ku- _.___ Rteszy ogłas z d e · sto.. "' 16.25 Kami.I Sa1nt-Saem: SO'Data klarne· 22.1.> Koncert kameralny z Warm1wy. Broszura zawiera 48 l!lll"<>nłc • • ' · za arzą z nie 0 -" ;mjącemu Zarzą1dowi votum zaufa towa op. 167 Es-dur w wyk. Józefa Ma- 22.55 Wia-domosci bieięce. 23.00 Ostat· pować - ale za co? - Endecy Cena 10 S(l'OSZV za egz. 

niow.ej likwidacji czeskich śrOd- nia. deji - klarnet i Władysława RaC?kow· n.ie wiadomości dziennika wieezomego. zakłamali nawet walkę z Żydami 
ków płatniczych w kraju Sude- Dłuższy referat ~ symacji poli. slóego - fortepian. 16~r;o Li.twa ~ół· K()~tmikat meteoro-l{)gicmy. _ .,Obóz narodowy" czuwa... NA RATY! 
tów. Rozpor7.ądzenie to głosi m. tH·zneJ· i go<;modarcze1· ~_- !!łosił BEZ GOTC)WKI! in., że kOrona czeska przestaje tm~' Szczerko~~ski. Stwierdził. iż ' ~.,,_. ... _.,q~~~wm SL&l..WS·PM.\!Pr"t:t"'''em -~- -- ...,.,,--~ Kto chce sie ubrać modnie . na do-
być z dn. 31 paidziemika r. b. w _jednym z pierwszyoh obowiązków Towarzvszow1· . ED\VAR.DOWI KR A U z EM U godnych warunkach niech wstąpi Sudetach prawnym środkiem płat. kl mązkn zaw. jest stać na ma· ao firmy 
nicz:m. Ze względów techoicz. ży UlllÓW zbiorowych i dąiżyć do z powodu łmierci o ca Jego MA.TE.US:! A. wurazi6 ,o DZJEZRA_T" nyc • wy!~itek stanowią banknot)· tt'go, aby objęły wszystkie gałęz.ie " "'' _ 9 PI,AO WOLNOSCI. ~ ,-10, 20 i 50-kor9no;we oraz bilon ymemysłu. Przypomina słowa SZ~zerego wsp61rzuda Składa ą 
czeski. Banknoty lOOnkoronowe i tow. Kwapińskiego o tym- że kl. 8'EDOKCJA I ADMIN"STRACJA 
pOwyżej 100 koron wykupywane nich iawodowy jest racbem hez-

w podwórzu p"3.rt.er .~?. .te,.vo 
Konfekcja damska, męska i dziecinn.. 

przyjmuje równid obstalun)d. 
będa do dnia 31 października po 
kursie 12 fenigów, .późnie.f zaś p<> 

~;:i~s~;e ~~~:~~:1:;!L!=~ now"!·[1nrnn Kuf'" Kł'' il1·1· '1ur1· ~ 1· Monn1ow~n1· 2 Miry Grrnblat-Swietosławskiej 
1rursie 12 fenigów. · U lj~ " ~J , U .P, J J U U" U U i~!- ~~w!~~21~itai~s= ~fi!~iesione Kooernika 12 m. 
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Nauka przystępna i według najnow-

szego system~ aka.dem!i, paryskiej 

Kancelaria czynna od 12-2" i od 4--'i 

::Wizerunek człowieka ur r.19061 . . . 

w Polsce poczciwego11 

1.łAMl/{1 !'dK ii. p . WIESŁAW A WtWNY 
przerriy:słowca, kupca, obywaiela i wyborcy 

Z rękopi.•u p"dał do druku 
GRZEGORZ GLASS 

Inka<sent powrócił od znaj.omego · socjalisty, 
Kazali powiedzieć, że nie mają cza.su na prywaline i.nte.resy 

p. Wrony, ' 
Życie moje jest d1a nich inte.resem prywatnym! 
A gdyby was tak wszystkich na ie.dną ~ałąź! 

Powiedz, Wój·ciku, co mam c~ynić? 
N-iekiedy wierzę, że duchy umarłych służ·ą żywym w potrze! 

bie. Istnieje coś, na co nie ma nazwy, jakiś związek d<Usz, ii.a 
kieś tajemnicze głosy ostrzegawcze, opiekuńcze głosy ... 

Gdy moja tlliebooizczka An.dz.i.a umierała w Karlsbadzie, śniła 
mi się jej matka. Przyszła z llistem żał.obnym .w ręku . usiaditt:i. 
u.a moim łó~u j tak mnie pyta: „Wiesławia ! ~d.~ie i est Aul
dzia ?" 

Dziwno mi było i powiadam sobie, jak to zwykle we Śli.ie . 
,,To sen . .ł być n:ie może". 

Ale po ohwiLi już się widziadłu nie bronię. 
- W Karls1badzie - mówię - mamuniu, w Karlsbad·z.ie je<tl 

Andzi.a i pisała mi. i.e straciiła, d.zięki Bogu, dwa funty na wadq:e 
Uśmiechnęła się s.tara i dalej pyta: 
- Wiesławie! czv ona i·eszcze iada - kasz.tany? (All!u'Lkła 

kasztany lub\ała). 
- Nię. mamo - odpowiadam - nie jada anń kasztanów, an.= 1 

karto.fli i w ogóle mącznych potraw. Lekarze z,aka zall. 1· 

Znowu uśmiechnęła się sitara. Po chwili nachyla sie d'O me.:o , 
ucha i szepce. 

..,. 

- Wiesiławie (słowa te pamiętam, jakbym je dztiś wyśnił} 
Wiesławie! a wfosz ty, że ... nas.Za krO'Wla pukła? (Mieliśmy do 
spół.kii z mamą iolwark pod Grodziskiem i gospodarstwo 
mleczne). 

- E - mówie - co też mamie przychodzi do ~owy! Pr:.e· 
dież to iuż są stare cza<sy„. 

Wstała. Palec położyła Da ustach, 'nakazując mi milcz~nie 
i twarzą do ~ócona,' 7. żałobnym listem w reku zwolna nd· 
chodziła ... 
Zerwałem się z łóżka. Nazajutrz przyszedł tele~ram z Karls

badu ... • „ 
·• 

Niech mnie zabija! Nie dam ani f!rosza! Raz trzeba łotTOl
rlwu kres poło-żvćl 

O tysiącu ruMi ani myśleć. D?Jiś żądają komuniści tysiąc.; . 
jutro d"va - pięć - c'lry ja wiem. co im Slie zd.aJe j iak wiy~ko 
~aciują moje żvciA? 

01ł.ć 100 rubli? 
Tak. ~ybym miał pewność, ż-e na ~ poprzestaną.. 

Z.awiadomić policie? · 
I cóż? Policia zaaresztuje . tei!o z.łodztleja, ~tóry jutro przyj· 

dzie do cuikierni po pieniądze. A mnie zabiją jego towarzysze. „ 
O .. . 2łową, ~łowa o mlll'l 
Już mi żyde obmierzło. Mord... mord... mord„. Strzelają 

w dzień - ~trzelaia w lllOcy. Szyby się trzęa.ą. Walą kolbam.i 
do bramy, łupią p.rzechodniiów. Bramv każą zamykać o 2od7.i 
nie 7-ei. Stróż.a kazal·i wydalić „ Administratora domu za to. 7.e 
za późno zameLdował lokatora, wzięli na trzy dtni do aresztu. 
Sam sie dziwię sobie. Własnego mienia lllie móc obronić? Col 
to jest - co to jest? Jak moi:na żyć, pracować, spać w ciąstłei 
trwodze. nieiokoiu? W z.grai łotrów mam UZ1t1ać panów życia 
i śmierci? T.::i k !est. I płacić im h :iracz i konać sto razy na io 
dzin„ z niepewnoś<:i jutra - co i;ittra! ~- chwili następnejU 

•• * 

Odbito · w d'T"Ukarni „Robotnik", Warszawa, Warecka 7 . 

., . 

Nie rozum1em, dlac.ze~o n.ie chea mnie s.ocialiści od ·a'na.r~hi· 
stów obronić. Sam z.in.am kitka wypadków obroo.iy. Paysyłają. 
bo.jowców i ci czvnią z anarchistami porządek. · ' 
Muszę jeszcze raz posłać inkasenta. Ciemięga! zapewne m• 

umiał im wvtłumaczyP.. 

Smierd sie nie boię. Ale umrzeć od bomby lub od bro'Wl1ii.Dl· 
ga .z ręki rzezimieszka! Dla tysiąca rubli... O, gdyby moxma. 
było wreszcie wszystkich tyc.h s.trzelaiących ludzi w pień wv· 
ciąć ... .Jim test mię.dzy nimi. Ja nie mam synal Tvsiąc ·rubli! 

Dam 200, dam 100, nic nie dam., oni przystaną, na 50, kto wł•. 
może nawet na 25 rubli . 

•• • 
Po raz wtóry posze·dlł inkasent„ 
Nauczyłem go, co ma powiedzieć. „Syn misi Jal>,. tr~ rby 

siedział w ~tadeli i jest, jak mi wiadomo, socjalistą. 'Bo1esława 
wykluczono z gimnazjum w !Ciiowie i musiałem go wysłać za
~rani<:ę. Biorą udział w rewolucji. Ojcu, ktÓlry ma dwóch S}..._ 
n.ów. którzy są socjaHstami należy się od partii pomoc. 

•• • 
Serce mi z.nowu d'Olega. Z rana i wieczór brzękną pal•ce.i 

Lekarze radzą wyjecha.ć za~ranicę. Niie mam· s.ie kim wyręczyć. 
Potem, hvć może. 

•• * Inkasent mowu· ·pQwrócił. Odipowied.z:ieli: „Partia nie zna 
socjalistycznych ojców, Partii wiadomo, że W. Wrona utrz:y -
muje stosunki z policją; również wiadomo partii, że W. Wrona 
zadenuncjował tow. Mariana Wójcika. Wreszcie proszą jeszcze 
raz, żeby im nie Mhierano czasu drobnostkami", 

Moja śmierć jest dla nich drobnostką! 
Katy! Kto wam dał synów? Co uczyniliście z dziećmi moimi? 

„Denuncjacje! denuncjac;e!" Rewirowemu nasa:ego cyrkułu 
(przychodzi do · sklepu codziennie) opowiedziałem, żie ·Wójcik 
mi g.roził pięścią i że mti robotników zbuntował. I czy mówiłe:Ól 
nieprawdę? „Szpieguje! szpieguje!" Powiedz <;ami Wójciku. cz,y 
winien jes<Ł·em śmierci twojej? · 

·~ 




